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bez obszarników i bez karteli przemysłowych--~ o Polske JObotnic2;ą i chłopską· 
ciąq r~leratu toH1. 

I znowu oo ~ .pyt:an~e powinni· odpów;ie
dz.ieć praede w.sizys.tlkim-~ s.ami. Ja chcę' 
f;y.iko ;przypomnieć i udokumen~ować, że 
ówczesna linia l><Jłityczna Stronnictwa Lu
dowego w stosunku do naszego wschod- . 
niego sąsiada była taka sama, jak rmla 
piłsudczykowskich sanatorów NSZ-tow
skich faszystów i całego obozu reakcji poi 
skiej. Stronnictwo Ludowe wyohowywa
fo.Na;ród polski w podi&bnym duchu, d<a•k i 
łego wois.k!O-wi i Politye:zlli. reakcyJtłi s.pr,zy 
mierufi.cy. Po-sluchajn1y, jaką linię · za..: 
kireślatiy some1 i ~ar{łd@\~ różne ugrnfi)O
~ w zag.a;tinJoniu rd'związa:nia · Sjl}t.tru 
połsko-sowieekieg-o, ~wiadiaijąc siię na 
Jamach centr.adnycli swoich f>Tgrui&w p.ar
ty,jnyob., ~ących w &kresie okupą.
c:ji. OOO oo p.Js;z.e 0>rgan prasowy or-gani
zaqji bojolwe] pi1t~utlCzy:z.ny pt. „Wschód" 
dnia 10 llla!}a 1943 r., która to o-rg.ainWa
qja wciJod;zf.fa w sikla<l A~. 

;,Sprawę należy postawić jasno .. , o 
żadnej pokojowej współpracy z' Rosją 
nie ma mowy, .Potęga moskiewska mu
si być złamana I ubezwladni~na raz na 
zawsze. Afosilny dążyć bezwzględnie 

do tego by ~qsia by/a ma/a, sła

ba„. Jedyną drogą, która pfowadz1 
do t~go celu jest rozl.licł(: ~osji na pań
stwa nar-Od.owe (jak "&Tkraina, Białornś. 

I Gruz}a, Azerbejdi;an, Tatarzy Krymscy 
itp.) ... · Musimy wspót'1.dałać w „koali
cji 1lntyrosyjskiej", do kt&rej prócz Pol
ski powinny wejść Szwecja, Finiandia, 
Państwa Bałtyckie, BaJkarls-k:ie ;., Turcją 

Go11Uul/ki- ··l'ie§lawa 
lityki siły i bezpieoteństw:a. Musimy j 
pójść dalej i powiedzieć wyraźnie„ 7.e 
będziemy dążyć do zieduo~zenia catych 
terytoriów Ukrainy i Białorusi i związa
nia tych nArodów na _1arawach wolności 

i róv.'11ości z Polską . Będzie wtedy ja-
' ' 

~'me, że nie jest celem naszym rozczlon
>-ow'anie i unicestwienie narodu ukraiń
:/kiego i białoruskiego, . ale ich zjedno
czenie.„ Wytrącimy w ten sposób 'z rąk 

. Stalina\ s!uszn:Y w zasadzie argument o
grony catości tych narodów". 

yzwoUi Poisk~ 
Te &bł~dne· plany ~.f&feralistyczni!", ·rnawiść, Z której WYTOSńąć miała nowa 

·do.br.ze q1am z;!ltlne z przeszfo-ści &dgrzelita- wo.ina polsko-sowiecka. · , 
na w e.hwili, :-dy ii91tlska była w jarzmie . Nie w_iadomo k.t.o k-0u~u '.'>_el\.n~1~0,yal w 
straszliwej okupacji• ttlemieckiej, z któĘei teJ -:z~knc-Ee·i._ ~.kcii,. gdyz ro\~n!e:!i raszy: 

nej l>ols!ci, prowad.tonej na rozkaz P<KlJC
głych Rządowi .Emigracyh1emu .Centrów 
Kierowniczych. A droga . do , naprawy 
s.zkód i btędów, dająca zarnzem gwa<ran
cje niep.opełniauia ich dzisiaj i na pr,zy
szlość prowadzj wlaśnie prne:Z satfiolćry
tycz.ny oo praktyce stosunek do prze
szłej swojej działalności, prowadz;i pr:z,ez 
ótrząśniięde się z wphtwów i nad~ktt re
akcji · 

2ołnf rz 1al'CZJł!I M ·.w 
rea~<cyjnym ~l!tab · 11 ·1 .ł l d • t ł · · z 1·.,z~k stn\\,..,rn-ende-.:1\I „Warszawski Głos Na.ro wuzwo 1 a op1erp en w asme w " ,e • , . f . 3 

• · • • • _ • . • do\vy·• z dnia I l1pr:a 19'14 r. ornnm1ąc ce- :J!'rzytc.cwnc fakt:;·, WYP'C1'\V1~dzi prasy 
Repu.bhk Radziecloch, ktory et 1>3 •.1awi~ 1e wojenne :fitoiski, tak ie między innymi INdziemnej różnych kienmkow póli:iycz-
~ag_n.ę~ r.ozbtć, r~kawał~ować. Sain11 .~ziill określa: , . , . 1 nych w okres-ie O'kupacji dowodzą, daki 
1 w1<1:ziei1 słai>+sć sw-01eh prete1J<SJ1 oo 

1 
„.„do tych. celow woiennych„. mus1; był kurs, jaka była linia pottnrczna r.ządu 

ZwJązku Rarl-zieokiego, mówiąc, że shts.zny my dotączyć inne. odnoszące się do :Ro- emigracyjnego, aego delegatury Krajowej, 
}est w zasadzie arzument S·taHna obrany sii Sowieckiej. Icfl podstawą iest za- Czwór Poro:zum.ienia, Rady Jed.rnści, Kie-
e'aitości ziem ukraińskich i biiaforus'kich. bezpieczenie Pąlski i .Europy. przed bol-' r0wnidw Centralnych, partyj politycz-
\Vrecl:zieli, że nikt na świ~tie nie poprze sz~wizmem. Stać się to może tylko ny-eh, tworzącyc.h te ciata, wszystkich par-
pretens1i Polski do ziem uki:-aińsldcłł i bia-11 

przez uzyskanie przez Polskę strategicz- ty,j !;anacyjnych i faszystowskich oraz 
huus~ich; wchodzących w. s~tłai!. f'afis·tw .. a ' nych .g:;nic na Dźwinie. Dnieprże i Te· s.z~a1:H5 '". organizacyij :""'~ko. ·wych Af~ i 
Jl'lł'}sk-1-eg"o d-e 1 '3' r-e-k41 a m1mcit te roz.p~- terew1e · . NS'f. N;c mogły te szta1zy 1 te k1erowntc-
!a,li ~*ą. i wśc!ełdą na·z~nke. JJ~~~ciwl~~ , . Pi:~aJ)' wi~c ta~ n•ie. ~,1-ko .fa.szy~1tm;-_ twa o.rganizowa<:. wał~ z o!'.a9m!tem. h!
Związ.Kc„w1 Radz1~G.k1emu: 'W 1:rmę Jak1c1s sloe 1 sanaq'.Jrro-p1!„udcz~1 kowsk1e \vyda- tlerowslcim, ho me c4ciat; 1rn:;~czs•ć sego 
J)V~ity.e,.znej i>zdu.ry o.derwania. Repuhli·k U- wnictwa. ale WY:l"O\Viaidaty si~; również w sił w walce z Armią Cz~t·woną. Str.su
kra'ińskiei i 5ialoruskioJ od Związ.i~i1 lXct·, wm doenu <ł~t~ny pra.,\;owe wszrsiidcb . nek t.vcll kierG'\vnictw .do \\ła1k1 z l'hlem
dit.ieokieg;o i .,.związania ty-eh nar~tlów z p:utyi polity~znych, '\"/chodzących \v skład cami ująl najlep!ej w sw0ich \Vo.pinmie- · 
Polską'·, szalbierczo i zbrec!nicze rozsie- tzw. Czwórporozumienia, czy późniejszej nia:ch jeden z ofa:erów AK, i._~dy l·;·zyta-
wałi pełnymi g;arściami wśróci narodu nie- Rady Jedności Narodowej. CZśJ.ł o.dpowicdź, jaką dało Dowód:.: tvro A-K - zał · ·: ,,,„. matftdy r~·2!filt."('ia S\VIOim żoJnierzom, gdy zapytywali dJa. 

~arattz ecnlf! . ~.U . ll;'U'1'\\ 1)1 czego_ nie.prowadzi sh~ walki z transpor-

i inne graniczące i ~osią„. R-Osja ... od
cięta od nafty Kaukazu, zboża, węgla i 
innych nieprzebranych bogactw Ukrainy. 
podzielona między wdlne narody, nie bę
dzie !lię mogta podnieść. Polska, zaś 

współpracując ściśle przede wszystkim 

\V tym tow,.arzystwi·e, mieITicJ.cym się l'Lecz 1jeśli dŻ.i:siaij p; MiikoraJc.zy:k pisze i iem· wroga: „Powinui:}cie szyuy ·masłem 
być po!iiyczną reprezentacją na.ro.du µol- i mówi: (PoJs,ka Lud,owa z•ctn. 31 paźtlzie~- smarować" - brzmiab odpowiedź - ab~· 
S'kieg;o mogla mieć miejsce nawet quisłin- nika ib) o s·ohie i o Polskim Str. Ludo-1 pociągi niemieckie szybciej dochodziły na 
gowska prepaganda •. Organ praoowy Cha- wym, ż&: · . front wschodni". 
<le-cji pt. ,;Naród" w numerze. 8-9 z 1943 „Nie byliśmy w dziataniu politycz- Dal·ekl jestem od tego, aby cokolwiek 
roku w nas1:eypują~y sposób p;0.uczat swo~ nym, w założeniach ideologicznych, w pomnj.ejs·ia·ć Tub , uieuznawać z tego pozy-
ich czytelników: mentalności swojej organizacji nigdy re- tywnego dorobku,. jaki \Vnieśli żołnierze i-

z Ukrainą i Bial-orusią„. miałaby pole de 
kolosalnej ekspans}i na Wschód„. Ta 
droga na Wschód, droga bez~zględ11ej • 
walki z RosJą„. i est jedynym 'rózwiąza
wiem Rwesfii: ~osia potę~na, czy Poi
ska 11iept'Jdlegla''. 

· Plany „ szaleńców 

~fi~e'riow:ie AK, B. Ch. lub i:nni w waikę Na 
„Wrogiem nr 1 ptźesta!y inż być akci9nist'ami", rodu PolsWego z niemieckim okupantem. 

Niemcy... Walka z komunizmem jest to me.mi.a się t<'> zapytać, CZY u:waża Wnieśli oni niemało j ruetna!o z nieh zgi-
najważniejszym i je'dyuie waż,n,-m za- za demG'Hr,a.,.cme stan !Wisl?o zajmowane 
·dan1·em .. ·. Kto n1·e c'-ne 11• ten cel s'W1'ad- ""' i.,,." p I 1. T-·d •• • nęfo ł>V tej \trake. ~nrahetg'z.ujc ty1ko 

nv a „rz;ez „vr ... „ , przez „ 0 Snę uu OWą I 
zasadnie.ze stanowis:ko sztabów i llnię po

czyć, można rzucić na nici:'& infamię i a"'-etę n....„.. ...,.a"'·<> d"' ZWy4 t'<>snva"? „-. ,,.a: .., " n •n:„ "' "„ •"' · łi~yczną Rządu Emigr. ·oraz pou!eg~ych jej 
za~rezi'C, k&nis~tą maiąi'ku l'JO w•inłe... c,,,.. J!l'e1MoM'M'lfo pr~ wł·ad."e Nae,zel1ne instaucyj krajowych. Żolnierz, pocio:;nie 
Uchylającym sir; od ws"111raey nale- Sn11t. L'llid-Gweiu w erl«osie okupa-Ciii zasad ·jak cały Naród nie roz'tuniał nieraz stano

, ży zagrozić dr~ki!lńskimi karami„. Z wo- ideot.rJi:e~nycih pdłsudozyl'J:n.y i fas""Y,ir,mu wisl}a swoich dcrwtXicóW, buntował .się 
li Bożej Niemcy wałczą o ratunek całej 1'0l~Jtle1'1) w &ini86ietiiu do kwesrtii ws~he-

To mówią piłsudczycy, sanatorzy, ci · .r>rJ:eciwlro bierności, poszcz;ególueiednost-
cywiJizao1·i chrześci1·a1iSKie1·„ Ale ws..,...,.,st- -l„; ... 1.. 1· l'l1."" ~lk- _,,., 1-"""'"...,. "'SCi..:„.1--1· ,,...i.. · 

~ami, którzy jUż W 1920 rOkU PfÓbOWaJi ~or \;Lu,..._·ft, " uy . "' !l.'v !'. \y voOll '"', 'll•rU'll 'vU fij WOjSkOWe j POSZ~gólni ludzie Safil0TZ{(I 
' ko ma swó1' kros. Si!v niemieekiie rew- 1..,..1- r"" ... ""'•"'"...--e z „op•eratt1' ·.m ~·"'a,J 

realizować ten progratn. J 
111

" "" „ YV'O" mu„„„„„ F • ' „ uu•' ·u tnie przedGi~9raU rjjue ·akc;2. przeciwko 
. A . · Ork , 111ez.„ Mezą nie wytrzymać„. WraOfl- ci•mokra.9.ii? Gzy tak • „•inmwali dem•- 'okupantowi. Nie.. moz·na by'o utr„u•nac· 

CO prsze "· a >rgam praS@WY. ją dawne rnmiene perspekt5''wY i w·1;y- ·1- • ? "" -1 • -1 ~ t . 1·t 11 -J • 

.Stronni-::twa Ludowego, r>omyślany dl,a aiiaG,1ę. v!Y &up Wt~""' ria e Iai&JV ma wszystkich ~ ryzach stanowislrn bierno-
'<l 1 . h . . 1. wają de t1·zielt1&ści. Nasza peslawa w•- sie n1wierał w eświadezeniu zł-eiJomym w śiii· w""wcza~, kied' Y w k•·ah• tooz::tła 
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1 eo og1czne~o wyc O'\\'YW<ima inte 1gen- "' .... • ••• : _ "" 
bee ~osii za-światl.c7-y, czyśmy dtielnoś(: imiinit1 F>SL, ie „upakarzałoby nas, gdy-

cj\ i dziataczy tego stro·nnictwa. W nu- walka z Niemcami, ro21poc:ięta {łrzez. Ow. 
merze z dn. 22 nstopada 19~3 wku, bJ:o'.. ' tę chłl,yskali". byśmy mieli ••• stanąć publicznie na rynku Ludt')wą. \.Viefo oołJi1.ier1:Qm Ak~wskim, 
niąc wy1prawy polskiej n1a ~i1iów, tąik ~ą · Teii ffłw „fln•~ra.m;', wytot-on.y w J'Jl1!'Y 1 1'rzyezeć, jak papuga, - nie Jesteśmy lffórzy tal' samo nienawidzili okupanta jak 

t · „" · · t tak · 1• ,.,.,.,. -nrr,,,...,„' reakc1·enistami .••. ". 
ooeinia: ·oca;oll·e(! oy,.,..oie 195 J'<lk'l'l\.ra„.,,, "J"""'- - ilward~i~ei, napewno podobały 1'iQ śmia-

' .,rno.lna śmiafo powiedzieć, że w~jna w.ą, że Wdy komenta,rz męf'lby tyliło ~ -r~§l.un_i:e.my,'.że ki~rmvi:ii,kmn 1~s_I- łe zamachy Owarćl:Zistów WfłrSzawskicb 
w 1920 roku była starciem dwóch kon" osła.\)iić j~o treść. I oaiklt:r S'ię me wyd11- moge byc dms1:a1 meprzyiemn1e odmesć na ucmująoyeh po kawiarniach i barach ge 
cepcii federacyji1ych polskiej i rosyj- W<l'fo DWtllYlł\ i J'li~wiairyg'łli6:ayim. dla fiię ~Y·~~e d9 sw@lje] wc~ra~s~ej dzia-.... stapowskich i niemlec~ic::. oficerów. Na 
sklej, z których, ~1iestey. pierwsza wy- W&Z'f!!~~k.· dZ>i~·eiSf:Y<l'h ··v1·~ennik~w P'•l- la:Jw, !)J. L~z spq1wa ta st~1 me na pła- pewn<> :lia!)')fttości~i i\\':irdZl.stqf'."; smfafeii 
szla z tego starcia „oi.ita". s.kieii!I Str.gnlilictwa Lud·cwe~n. te Stil'ie ~~.mi~ ioh Ui1:G'kor~enia, lecct na płasz- ~ksplorpri·acii w KK , dok.Jnainej w śród-

Ahy n~e bylo żadnej wątp!iwoś·ci, je w swej trości myśli d•sila ~.a,zetka „przez 02lY~me id.oefoi'Ji. mieścin 'Warsza:wy. w biał1· dizfoń i na 

,,Orka" 11ie z.rezy.gnowala z nieudałeZ'Q w walkę do Zwycięstwa" centrailny or21an .fak~ Parliia i jaiko. szczerzy i ko·n e- oczach se'ek widzów. Te i setki innych 
1920 roku ,Przesuni ęcia na wschód granic pr·a~'t>wy Str.ornnidwa Lndoweiro w okresie kw"1tit11i demekraci prowa·dzimy walkę z akcyij Gw. Lud. burzyły wśr'ód żołnierzy 
państwa po,J.s1kiego w numorze z pa;bdzier- okuipaieji. ' reaiiwyij111.ą działaklH>,ściQ l'•Htyc:zną, z re- AK zas,z.czeJ)i>one im te·ori-e \Vyt;ze-lriwania 
niJrn 1943 rn-ku tak się w tej ·s.prawie wy.- W nr 7 „Pr.zez Walką-' do Zv,.rycięstwa", a!ltClV\ivymi zał·oje~·i:ami J<l:eel·•~i~nymi, z z br(lmią u nngi. Chcieli tak samo niszczyć 
P<->'wiada: z drt•ia 30 marca 1943 r-oiku pisaN, co n.a- rM:IHY1~ m&11.1Jt\lTJefoip. !Par~. o.rt'Qttiza- Niemca -okupanta, to też, gdy ż&lnle-

„p.rzede wszystkim pov„iedzruy ·sobie stępuje: · -0y-ft i lucb,i, kteny rta f)rakty-$e sw1ieh ez:y- rze AK w równie śmiały .spesób odbili z 
i światu, że w„ linii granicznej wyty- „.„.Zwarly się ria szczc;ście dwie r>o- 11 ·w w. ; ,uijĄ, 2e· ułttraiit wptyw.f}ftł i 11·a- rąk gestapa wię~w w akcji na ul. Dłu-
cwnei przez Traklat'R:{ski nie uważa- tęii, Niemcy i Rosja, wyniszczając sir; W1 r'4olik,.ji'. I'~IHyka i dmałalneść giej, lub'też gdy ;'flikwi-Jowali kata gesta-
111~' z nasze[o punki.! widzenia, za op- wzaiemnie ... dla nas, dli;. Po!s~i nie jest ni w PSL w okresie wojny i oku- rmwsfłiega w VVm-szewfo. Z~l' śclli im 
tymalmi re.alizat:k 1'11lskich nic przedaw- to ważne, czy ta lub o~a J1bili1'rie na- ~a nie ma~o szkód intere- gwardziści tvcłt czv;.1św i cab'm sercilm 
nionych praw, z których. w razie po- Przód, czy cef!lie się o sto e?JY 59 Im„ i interesem Nar~du Polsldego., fą"łi z nimi. ()ł}karża!l~e 1smaby L .Werow-
tneby nie omieszkamy' sksrzystać". zajmie lub utraci dziesią.tlti' miast, ale to, :w - y, że na PS'L ciąży ohowiązek na- nict\va, oskarż~ąe f.za;d e'l'l'tt'l:ł'. za ich sta-

Jeszcze wyraźnjej wyipowńada się, w 5~e bitwa trwa, że r•zwUa !iię, re~rue, r i odrobienia tych szkód, które na-~owisk·o i polil:yltę-nie oskarźąm ż.nłu:e-
tej spra>wie „Polska Ludow'a' w numerze wyniszcza sity obydwóch przeciwttl· rawie i o robić można. Nie m@żna tyi!ro zy i wszysttdch słro1mU•ów tego rządu. 
z pąździerni:ka 1943 roku, pis.zą.c: !ców". 1'JfYW cie zy.cia tym, lcterych życia poz- Byli, oni i p.ci,zosfali rov;rnic, ,jak ·my dobry-

„Po!ska wkroczyła na plaszczyzw: po Nie chcemy szukać d~iurY: w ca!s IW bawiono \\V; ~alce z demokracją odrodzo~. Dalszy ci:tg na str. 2-ej ' 
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Str. 2 GlOS ROBOTNICZY Nr. 174 

re,fe1·atu tow. Go111ułki- Wiesława 
'· 

In • I 
W':r.az z całym blol(iem · slronnicłw szczerze dem.okrałYcznych 

Dalsz.Y ciąg ze str. l) • nfała nam walkę i jej roz-vój, która równo- macyjny" z października 1942 r., występu- „PPR w walce o ·Niepodległość Polski": · 
mi Polałrnmi i patdoromi swojej Ojczyzny. cześnle budziła żal w sercach naszych żoł- iąc przeciwko walce zbrojnej z okurian- „Wytłumaczenie zbrodni NSZ i AK 
Ich zdrowe poglądy, słuszne zrozumienie nierzy r- t-0 ptzes1zlmdą tą by1 brak do- tem, pstrzei:awczo informował swoich znaleźć można dopiero po przeprowadze-
potrzeby walki z okupantem wypaczała statecznej ilości broni. czytelników: „Nad ~prowokowaniem Po- niu analizy społeczne! obozu, który ich 
tylko polityka i stanowisko rz"dU emił!ra- :Wal.ka Z okup.ant$1, którą podjęła ,na- laków do zbrojnych wystąpień pracuje dokonywał i PO dzień dzisiejszy J!:onty-

„ - sza Partia i dla której pragnęła ztiedno- wytrwale i uporczywie Komintern". - nuuJe na wyzwolonych ziemiach Polski. 
cyjnego, jego sztabów wojskowych i poti- czyć wszystkie organizacje wojskowe, A Ki~rownidwo .. Walki Cywi!inej uważa- „Ideologia" tego obozu reakcyjnego, z 
tycznych. Tego sranowiis.ka, tej po!iityki, spotkała się z groźbami, wymysłami i OSZ- to, ze bardz.iej P1"Z€konywu1ją-c·o od:dzfala którego WY.Wodzą się zbrodniarze, !est 
wyrażającej się w przeklętej „teorii" czerstwami ze strony reakcji i przedsta- na Polaków talkie oświ·adczenie: „Nieza!e~ ideologią tyranii i panowania nad ludem 
„dwóch wrngów", ·lllie zniienili ·oni pnez wideli rządu emi~racyjnego w kraju. żnie od siebie gestapo i agentura sowlec- praculą9ym, ldeo,iogią wyzysku i ucisku, 
cafy czas okitpac;·, a wi.clu z tych lu- Wal'lm ta 01z:naiozala bowiem zJamaniie li- ka :' PR dążą usilnie do ich (tzn. przed- · gwałtu i terroru, ·jako środka, przy po-
dzi n.le wyrzekło się ich po dzień dzisiej- nii ter;o rządu, uderzała ni-e tylko w oku- wczesnych wystąDlet!.) wywołania". I lu- moCl' kt_9rego należy zabijać każdą sa-
.szy. pa'!1ta, ale również rozbijała reakcyjną dZ'i•e, }{tórzy to n:arpisali, midi odwagę na- modzielną, domokratyczna myśl społe-
DJałe2A ł · Ił pnn „teorię" dwóch Wl'Oll.ów. W obron.ie tej zywać · siebie „Kierownictwo Wałki Cy- " cZ11ą, wychodzącą z narodu. .Jest to 

MJ U PO\l.f·S ił'ta , r-R „teorW' przociwko walce z okupantem wlinej". , · „ideologia" wąskief pasożytniczej warst-
Żle był·oby z ta'idm . narodem, który. przez nas rozpoczętej, wystąpi·! wówczas fa}de byto kierownictwo, ta.ka b\;la wy panów, którzy '.lię rodzą tylko we 

prowadzony vo drodze zgwey, DJie .vydal ca?y wachlarz polityczny' )VSzystkich or- i walka. dworach, magftackich t pałacach bankler-
by z siebie ludzi ri siły dla wlasneglQ ra- .ganów prasowych wszystkich partii. Ton Reakcja polska, od chwili powstania skich. „Ideologia" ta niczym się nie ró-
tunku. Pr~estępstwa wobec rzeczywiste- t~~ch ataików na:da!o tzw. Kierownictwo Polskiej Partii Robotniczej wytężyła ni od ideologii hitlerowsklei, która po-
ści nj.e p·rzechodzą bezkarnie nie ty1ko Wałki Cywilnej, cial·o utworz<me przy de- wszystkie swoje siły i użyJa wszystkich grążyła świat cały w krwawych odmę-
dla życia jed!nostek, Ieaz talk samo i dla legacie nządu, któreg;o wa:ka z v:kupaITTtem swoich środków, aby przeszkodzić roz- tach wojny światowej." 
życia ca:ły;ch :narodów. Nie wydał z sie- · spmwadzala się g!ównie do zakazywania wojowi naszej partii. Nie było takiego Dla !Polskiej IPartitl Robotniiczej i dla PD:-

ble naród niemiecki siły i ludzi, którzy by ludności polskiej uczęszczania do kin i ku- błota i takiej kalumnii, ·którymi by nas ważnych o·dł·amów soc}alistów · Stronnic-
w por~ zniszczyli hitleryzm. Zarażony powania gazet w piątek. „Bit.i.łetyn foior- nle.obrzućita. twa Lftd·oweg-0 i tnnych szc:ze;ych dem-0-
sam nim do głębi bakcylem faszyzmu, mu- „ b a łLei._ - • - kratów' stało się ijasne, do czego zmierza 
si obecnie odpokutowa~ swoje winy. Nie c I n a . rafio lid' o J c z la politylrn reak,cii rządu emigracyjnego i 
wydał Naród Polski z siebie siły, · która wszystkich podległych mu instancyj. Pol" 
by mogła obalić sanację w Polsce wzed- Dla walki .r- mchem, który re.prezento- t lego oddżiału Gwardii Ludowej na Lubeł- !!lkę prowadzone do nowet zguby. Rządy 
wrześniowej. hiusiał w,ięc ponieść bole- wała nasz~ IPartiia -. reakcja powołała szczyźnie' pot;l wsią Borów. Bandyci fa- emigracyijne chciały ·ią resty tuvwać w 
sne konsekwencje. !Porlskie rządy emigra- nawet spec5alną ·orgamzację, pod nazwą szystow.scy, wylwrzyst.11jąc znane iim tlą- przedwrześrii•owym stylu. Masy ludowe 
ey}ne, upraw.Wa.ce p-0litykę na wskróś re- .„Agencja" (antykom1mistycz:na). Mimo tej żeni·e Gwardhl Ludowej do bratainia się ze miały być znowu zepchnięte w cień, mia
akcyjną, prowadzify kra:i i naród do inie- akcji partia nasza rozwijała się_ i rosła w wszystkimi, którzy st-0ją na gruncie walki ly być daleJ obiektem . rząd"Zenia reakcji, 
chybnych nowych nieszczęść, praktycznie narodzie. Rozwiiiala się też i rosła walka z o-kupantem, przyszli do stacjonującego Polska znów miała zawisnąć nad prz~ 
k~ntynu~":ały· starą linię poHtyczną sana- z ~ku~ante~ •. I to naj~a~dz!e.i przerażal·o w lesie oddz1ału gwardzistów im. I<ilhi- paścią. \ 
cJi, chociaz w nowych warunkach i przy reakc}ę· W1dz1ata .ona ~u~, ze w narodzie skiego pod pozer.em zbratania się z nimi i, u r;·aj· ~wa R d 
pomocy ozęściowo llOWYCh ludzi. polskim wyrosła siła polityczna najgroź- prócz dwóch ludzi, którzy uratowali się u- i\c ;;., N~rod wa 

~ządy emigracyjne PO•dchoidztly do za- ~ejsza dla jej za~larów, siła, której nie da cieczką - wszystkich pozostałych, w Jlcz- 1 D'O tego nie w-0ln-0 był.o dopuści ć . . Nie 
gaidl!ień woj>ny i do zagadnienia walki na- s1ę zwal~zyć i unicestwi~ żad~ym oszczer- b[-0 30, podstQpnie W}'mordowaii. Było wolno było dopuściić aby reak cyjna te-

d 
· ,_„ ••n.a · stwem zadną prowokac•ą zadną walk<> ta:k, •jak opfaa1 ten mord ·poeta-gwardz•ic-ta · " d · " 

ro u z Ol\lu})afłltem _ kątem zachowania . • . . •. • . ~· " ona r,zą u enugraCyjneg·o o dwóch wro-
władz-.1 dla siebie. Dlategio wojny z oku- pap1~rową. if>,ctzostał JeJ 1es.z·cze ;ylko Je~ w wl,ers,zu pt. „Borów: gach Polski znalazła zastosowanie wobec 
pam.tem niarl'!.ieckii.m na ziemiach Polski nie dem. ~r-0dek - fizyczne zni.szcze~1e nasze1 Pastwili się . nad n!mi z pruską lubością, Związku Radziecidego i jego Armii. To 
~rgantzowafv. Organi2.lfl/Wały tyLK-0 walkę pa.rt!1 i naszego ruchu. N1enaw1•ść. kl·aso- Szci;ęśliwl. co skonali w porę, byta -ostatni.a chwila, aby \,ln\ityk~ tego 

0 władzę dla siebie .. 1 to właśnie mogło w~ 1, obawa przed ~tratą władzy 1 p['zy- bo rannych opluli i skopali, rządu zerwać, przeciąć, aby demokracja 
spro-waidzić na kraj i naród polski nieobli- Wtlej~w w p~zys,z,f,eJ Polsce sp{)IWl()do;v~- i żałując im kul, polska wzięła ster do ręki i poprowadziła 
cza.!ne następstwa „ _lYl ze reakcJ.a, ktora z taiką zajadło·sc1ą rąbali toporem. naród do walki. 

. . . . .' „ , zwałczała walkę zbroin~ z okupaintem w Odd ~ t · · · · · 1. · 
, . BoJowy 1 ,m1.tn;r.1.-cy wol:n.os~ Nar?d !Pol- inti.ę stłumienia tej walki, w imię znd•sz,cze- · ·a1 filZ nruiw1errne:i stanowis·l\.O na; · · Sytuacja wymagała, aby skończyć z fi. 

skt, a su:zegolnre klasa robotmi.cza 1 wszy- nia Polsk]ej Partii R()lbotntcze~ w tmię za- s.zej partii w sprawie walk bratiobókzy·ch, keją reprezentowania przez rząct emigra-
scy ludzi~. pm~y najemnej n~f mo~Ii nie. chowania dla siiebie wtadzy i ·~rzywiledów gdy w tym samym wjers.zu napis.a!: . cyjny całego narodu polskiego. W Polsce 
mieć partn„ J,ctora by orgamz.owala , kh _ 1'05zła na walkę bratobójczą · Zdrajcy! Nie łudźcie się; okupo1wanej przez wroga żyła już wów-
walkę !f. najeźdźcą niemieckhn„ MusJeli . . . . . · . • / " Ni~ będzie w wojnie-wojny domowe}- czas w narodzi;e nowa, demokratyczna 
mieć part~ę 1' dla ergan.izowania . h ·lk' Wówcza-s auz faszystowskie „Szańce I\iedy wróg nam wsie ciche pall, Polska. Polska Partia· Robotnicza podJ'A-

1 te wa 1 • z l .„ dl . . . _ :1 , „ 
o \Volność i Niepo.dleglo.ść i dla zabez-pie- ł „ at-Ol!'I .a usprawie<lhrwten<ia prztXJ. na- My musimy walczyć o wolność, ła wówczas ln!cjatywę wobec innych par- ' 
ezenia -OW'Oców tej walki 'w irocW~~ie WY- rodem haniebnych mordów brato.bółczych Wy - hańbić się dalef. tyj i ugtupowań demokratyeznycb utwo- ' 
~v:o.Jenia. A talrfei r>artii, po kłęs'ce wrze- NSZ, ro·~oOEęły ka~.emię 0 „drugiej f}ku- I hańbiła si~ clale1j reakcja przez nowe rzenia reprezentacji pclitycznej dla tej no-
S~l!G:'(llj w Polsce nie było. Dla.tego ta'ką pac}i'', nawołując do wytęiłienia „czerwo- zbrodnie; Drug-i1m, p-o.tw-0rnym ae·i mordem wej Polsk; i ciła całego narodu. 
!" i.l.d: ę urworzyli, . nycb okupantów". „Drugą okupaieią" na- byt'O powieszenie prztszło sześ~dziesięciu W dzień sylwestrowy, na przełomie ro 
mt?.~ ogo powstat}ł Polska Partia Robo- zywaU faszyści tereny, gdzie ~ostała fak- kifKu żołnierzy Armii Czerwonej, któi::zy ku 1943-44 powstała I(raio.wa R:ula Naro-

'•:'czs. tycznie zniesiona wład:r:a okupanta p,rzez u:::iekfi z niewoli niemieckiej i przy pomocy dowa, złożona z dwudziestu kilku ludzi, 
[·iis loria nasz;eij walki i nas.ze-i działa!- nas1'a. (}ddziaty· partyzanckie. Okup,aint n•ie- dowództwa Armii Ludowej sformowali reprezentujących wszystkie demokratycz

o , ci jest boirata, a równocześinie prosta. mieic1d chętnia pCJltt}Ógł reaikcji poiski<e w oddźJał partyzancki. Ten mord han.iebny ne kierunki polltyczne w Polsce. !Powoła
,;:;: 1-r1' efi§my i nie mamy im

1
ych dążeń, butfowan:iu ,jed octd:zialów „partyza:nc- dowc>nany zosta:ł przez bandytów „Bobu- ne w6wczas z·o:st.a'In Dowództwo Główne 

• '" c::4:~i::·:u '.a klasy rcbótniczej i mas 1>ra- kich", z:a<l<8:nłe:m których byto mordowa- na" jesienią 1944 r. w lasach województwa _Armh Ludowej. W specyfkznych warun-
Y• h, ..,, których łom: wyszUśmy. By- nie · peperowców, iwardzistów, :żołnierzy kieleckiego. kach okupacji zio$tafa ukonstytuowana 

m:v za"WSze i jesteśmy dzisfoj od/biciem Armii Ludowei, demekratów, 1>rzevrowa- Ci zaś, którzy z ramienia rządu emi- najwyższa wladza. Zbytecznym jest do
. )a ·d:.:iej postępowy.eh dążeń narodów. dzanie pacyfikacji wsi, sprzyjaJących · gra;cyJinego w czasie okupa~ii mienili sie wodziić; iak ustosnnkowala · się ona do 

' lo w oluesse oktlpa:cji ważniejszego „czerwonym' partyzantom itp. Taikie od- być tJrzedstawidelami narodu-. przyjm;: KRN. Można by tylko przyp.omnieć 
- ' i:~ d1a narod11, iak wa!lrn ,o Wyzwo~ dzialy poprzez dowódców otr.f:yimYw'a.łY. wali te zbrodnie z zadowoleniem. Więcej ~ym, którzy w imieniu 1p5t, m<hVią dzisfaii; 

'• I walkę tę p-oclję liśmy z miejsca. w od władz hitlerowskich broń i amunicję i nawet, Hrabia . Bór-Komorowski wypal ze ,;w walce z sanacją posiadają najczyst
. ;e i _przez waB~ę budowaliśmy Partię. ściśle wsp61!'racow:1ły z gestapo. W oikre- podlegfym sobie dowódcom AK słyirmy szą kartę", że ich P·odpisy znajdują s·i·ę na 

dv frmj rzucali pap.H:1rowe gromy.na o.ku- sd! ofonsyWy Armid Cze,rwonei na zie- taJ,riy r0izkaz „zwalczania bandytyzipu"; odezwie, wydanej przeciwko · J(rajowej 
e, my rzuc?Uśmy w niego granatem. mia<t:h -?'°Jsktich zn:ąerna c:ręść tych f.as.zy- którego intencje zbiegafy się całkowicie z .Radzie Narodowej i Dowództwu Główue-

.:iy in11i,_ ~dumieni nąs·zym czynem, z stowsbch ?'d.d:zialów, . sku~ion.a wokół hrntobójczą ai~oią NSZ. W' marcu 1944 r. nfu Armii Ludowej ob.ok podpisów Obozu 
efttraichem myśleli, oo wY'll'iknie 2i tego sweg-0 wataz_k1 „Bohuna" wycofyWała się · Dór-I(omorowski zawarł, układ ..... z NSZ, na Polski WaJc,zącej, Kon*-7entu OrganiZacyj 

: 'a „s.zaleńczych głów", aak zare.~e .ra7:9M ~ ann;ą h~tłerowską aż do Czecho- podstawie którego wydał rozkaz włącze~ Niepodległościowyc~. Organizacji Bojowej 
~1 .t;::i a.nt„ my z troską myśleliśmy, co bę- s~owac11 • . D_becme . sko·sza!"o'Yamo w ob~- nla .N~r~dowych - ~ił Zbrojnych . do Armii „Wschód", Konfederacji Narodu i kilkuna

•", i4Y się nam granaty -i\ryczerpią i ne na tereme Niemiec, znaiduoą się w śct.., l(ra10we,1. W roz.ka:zie tym m. in. czyta- stu innych irupek !lanacyjuycb. Natural-
fa. l· r.owe żdobyća Kiedy inni szczerze stym kont~kcie z armią Andersa. Z tego my: · nie, że w tYtn towarzystwie nie mogło 

, lrb u ies Z'czerze rysowali w swolich pi~ f.as~y~t~w:slde:;~o. rezerwuam.:czerp:ią. ludzi · „Żołnierze Narodowych Sił Zbrojnych! braknąć WRN i Narodow_j Demokracji. 
!h !teh ebraz Polski Ludowej, - myśmy °'~~O~Kii ~o~~o;wmc:ze dywers!l w .kra~u. Po Witam Was w szeregach Armii Kraio· I ~finra krwi l .żyda .. ·jaką ztożyt naród 
tę PolF.kę Ludową wykuwaH kairabinem :tuen Misie\}\szy !!-rzerzuoa reakc;a do kra- weJ. Mam i:lębokle prześwladczenle, że w cuągu długich lat o:~up.acji_ nie została 
i t:utoma'tC>m. pa.rtyza'ilclcim. Kiei!:y in.ni go- ~' przeszkalony.ch. za!(raaicą, faszystows: oddziały Narodowych Sil Zbrojnych zmarnowana. Walka nąrodu twlskieg•o 0 

~0 wi byli „sz.ny masłęai ~marewać" pod kiclt dywerl!~ntów bryg~dY . „Bnhuna", : w:noszą do zjednoczonego 'w-ysJłku kra- . Wyzwolenie, \Volność i Niep-0dlcglość mo-
n m!eckie waga.ny, zd~ż&i~ee na Wsek6d Włeht c6k9 menderowata na służbę do ar- Ju wartościowy · wkład obywatelski i gla · wy~ać owóce tylko w pol ąezen•iu z 
- '!'!lY wysad.M>Łliemy je tro-Wlem. Ni.S~2'3"- mi An~rsa. żołnierski.~ w.alką ·wszystkkb. narodów zjednoczonych 

!Jśmy ~uipanfa, bromlitrny. lud p.Ol'ski Brat"obóiezą 'wojnę wypowiei.4ziafa re- Wprawd.2ite kłótnie i ambicie personal- w antyfaszystowskim bloku przeciwko hi-
1 rze~ wyJI.iuru:~l1\i'(łm H.zy.ez11ym i .pr.z.ed aka$a Wl!;eystkim swoim prz~dwr!fuam. ne pr~eszlro~ily ori. :icz.nemit z;jednocze- Ueryztllowi ł jego satelitom. Naród P·Ol
grab:eŻi\. I dla~agig garna;l się do l\M lud,. B<mdyiei fa"S.Zysto-wscy m0<rd1o'Wr1i '->le h+ łliu NSZ i AK, tym niemniej rozkaz powi- ski zawdzięcza swoje zwyCięstwo nad 
garnęH się Jer<> ofinl'ni i oiiwa.tni SY'Jłlf)IWie k<0 naso;yicli lttdz;i, ale rew.n.fot - <)!1.)~:i.- fakty Bora, mówiący 0 „wartościowym Niem{.ami ogólnemu zwycięstwu, osliąg
do nasz€.j partii, do nasze-i Owa;d1i Lndo- cująaych z--11~n1i w waleie z okup«. 'l'!. Ju- wt.ładxie" NSZ, dowoozi, że m!ędzy Bo- ni~temu .nad państwa;mi faszystowskimi 
_::wej, tarnęta się mt-o;~eż do ZWM ! do dowców, beclmweów, pafowców i lt; ~ych re:n i iet?o- lutlźnd, a NS~ ideologicz,iych pnez wszystkie zjednocz.one z nim i wioil
jego sły.n~ego baialiGRlł „Czwartakow". demokratów. Szeze~ślnfo głośne i bestbl· . rt.htlc rtie było. ne państwa i , narody. Naszą zlemię wy
JeilJ1.: dz.1s1.aj, .z fa'3i'łlt.H1,'Y ~-szer;o Zjazdu ~ie były iicit dwie · masowe zhrodnle. I Db o.ceny zbro.dfi.,i reak~y,jnych n1e zwolHa jednak bezpośrednio Armia Czer
Pol~'"'ieJ ~arth. Roootml!.ZeJ mo,g~ w@l)om- Pi•erws:za ~ to wymordowanłe w 5;erpuiu ! mó~łbym niic więcej dod 1. Ć, prócz teg'O, co wona. Zwycięstwu, które odntlosła Armia 

niec O ltk)wne: J,ll'a.eszk.edi.ie, kiQra utt:u.d- l946 f·i W p..Q.-dS~l'l.V i pfaga~ 5~Ób„ ca· i PGWi.ę.Jziałl.e W.Stalo jut W. brOSZUrfU p.t. j (Dalszy ciąg q ' str, 3_,Jł 
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I I I I ' 
wbroniąc· s eh, o br.zym'ich rrlajcątków bsza 

U rai nie . i -w Bjałorusi ni~zy·ch na 
'(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) ke Polskie otrzymało <_><I Związ.lni Ra- ehluby, g.dy-ż w tym c~Mi·e kiedy my Pol-

, ' dzieckiego, odpowiedział 11am · „Za krew skę i IP·aństwo budow~ i śmy - rządy emi-
' Czerwona nad Armją hitlerowską i armia- · · · · 1 1· d · l " 

1 
• na em1· 

wszyscy na ·własnych barkach. Woj~„ 
i jej ,działania wyniszczyły wszystk1 · 
narody, lecz najbardziej wyniszczy!) . .,. · . '- nie ma zapłaty:' J słusznie, n:ie mevna n1~ mit;racy]'fle 1 1c 1 u zie ·W 1ua.Jl 1 -

mi :z nią sprzymie1:1zonymi, nc:ród P·Ol!Ski czum zaJ1łacić za krew, klórą przelał żoł- zrac.ji, tej Polsce!" ~łody pod nogi rzucali. .i;iaró.d, i kraj polski. 
zawdziACZa swote zwuci<>stwo nad Niem- J • h . t , , . p I „ • .> '< nierz nołski na ziemi radziecki~j pod Le- Na budowmczyc ł worcow nowe) Ot cami, swoją '•.v.olność ·i Niepodległość. .... • ., . .1. 

Zapłaciliśmy najdrożej za zv1ycięst. 
wo, a przecież cęny takiej nie musieli
śmy zapłacić.· Inne narado/, ZwYcię~l~f 
płaciły koszta wojny, lecz rownoczesni, 
inkasowały zyski dobrej polityki, pro
wadz-0nej przez ich rz;ądy. My płaci 
Iiśmy koszta wojny i ponadto musim;\ 
pokrywać straty złej polityki, jaką up· 
rawiały emigracyjne rząd~ polskie 
Zyski, jakie Polska · osiąjlnęła w te. 
wojnie, zostały 011i~gnięte wbrew re 
akcji, wbrew rządom emig-r~~~ 
wbrew ich linii politycznej._ Najwię.:k 
szvm bowiem zyskiem Polski w ohęc
n;j wojnie, są, nasze Ziemia ~achodnh; 
- Ziemie Odzyskane„ Reitk(:'.1a w wal
ce z nami zarzucała nam stale, Że azia
łamy w interesie ' Związku Radzi~c~e 
gQ że uprawiamy jego politykę, ~e. l~
st~śmy jego, „agenturą". My d21ała]i
śmy i działamy przede. _wszyst~ 
"' interesie narodu 1 Po,s!O 1 uprawia. 
my taką poli~rkę która wzi:iacnia n~
sze, polskie pQzycje, a osł'abia QPzyc1e 
naszych wrogów. Nasza polityka wo
bec Zwiazku Radzieckiego hy'a politY· 
ką inter~su Polski, była polrtyleą, ja1q 
stosuje się d,o sqjusznika, nie, do .~oga. 
która miała na celu wy:irac woJnę z 

To też, gdy Armia Ci.envona wyrzu
ciła -o·kupantc: niertfreckiego z'e sk,rawka 
Polski, gdy ozęść ziemi polSiki-ei. nazwana 
Polsiką Lubelska zostala wyzwolona ·-

, l(rajowa Rada Narod6wa. w s~ład której 
wszedł w międzyczasie Związek Patrio· 
tów Polskich, powołała pierwszą wtaązę 
wyk-0nawczą narodu - Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego. Słynny Mani
fest Li()Cowy PKWN nakreślił podstawę 

działalności Bloku Stron~ictw Demokra
tycznych i Rządu Jedności Narod-0wej. · co zasta iśmy w Polsce 

Co wst.a!igi11y na ziemi :pol~kiiej, obei
mlhią<~ wfadzę wraz z partiami, wchodzą~ 
cymi do Kraijowe,j Ra<ly _Narodi>we.i? 

Zastaliśmy tylko wiełJd zapał i entu
zjazm łudzi praQ,11, l::tórzy clicie li ~·u.dewać 
·nową IP.o,lskę i tworzyć w niei nowe ży
Cti·e. !Poza tym1 nie zastaliśmy nic. Ni~ za
staliśimy "'w ka·sach i ·bankach ani grosza 
pieniędzy państwowych, gdyż okupant za
brał je ze sobą. Nie zastaliśmy składów 
żywnościowych i innych, gdyż wywiózł je 
przedtem okupant, a peza tym był okres 
przednówka. Nie z.astaliś.niy w ocala:tych 
fabry:kach pasów, surowca_, narzędzi. Nie 

· zastaliśmy wagoÓów, parowozów, ani ~a
mochQdów. Zastaliśmy tylko .i;gliszcza 
spalonych ,wsi imiast, zerwane I wysadzo
ne w powietrze inosty, drogi, tory kole
jowe. Zastaliśmy . czasetp mrtry po WY,· 
wiezionych fabrykach. 

I deszćze coś zastaliś·ń1y. Zastaliśmy 
dywersję przyczajonej re_;ikcji, która chcia 
la nas złamać, przez zfamll'.nie ducha na
rsdu. Nie . lekko był·o -pracować w takich 
waru1nkach, ;rnie łatwo pr&':ys-zfo kl1t~ć fun
damenty po~ odradzającą się oj.cŻyznę. A 
wypardf.o n~m spełnić nie tyl·kq;wielkie za
dam1e budowy państwa dem.okratyc:z.ttego, 
lecz wi~ksze jeszcze zadanie, wanmltuJą
ce zbi1dmva11ie tego państwa, miana.peie 
stworzenie W oiska Polskiego, które by 
.wspólnie z Armią Cierwoną zniszczyło 
naszego wspólnego wr0ga: .. Byli~my na 
mwtym skra"\\r.ku Polskii Lubelskiej, a żyli
śmy my.ślą ca?efo narodt1 polskie~o, myślą 

· wypędzenia okupanta z reszty ziem pot-
„ sklch· i ustalenia granic Polski na Odrze 

i Nissie Łużyckiej. Dla tego celu pot;rzeb
ne byly silne armie p•olsikie, potrzeba by
ło zmobilizować kilka irocutików i powlę~
szyć siłę wojska P-Olskfego, którego trzon 
stanowiła I Armia, zbudowana na ziemi 
radzieckiej przez Związek Patriotów Pol
skich. 
B~dowaliśmy t·o wojsko w najcięższych 

warunkach. bo tak rnzumieliśmy nąisz o
bawią.z,bk wobec ok;zy,2111y, we.bee '\VT&ga, 

·wobec przyszlo·ści f?9ls~J. Zaikła.cl.alimiy 
fun.diarrnenty -przyszł·o~Gii haretdn i pa9s·twa 
i zarkładamy je dii~ktJ w trudny:eh i e~ż
kid1 wlł!runkaoh. Nie p~t!ł·ełalibyśmy w6w
czas tym ·zadaniom, a·Jbo mogli.byśmy je 
wypełnić w .daleko skrio.rn1:i.iej3-zym ~a:kre
sie, gdyby nie pomoc naszego wschodnie
go sąśiada. 

Za krew nie ·ma zapłaty . . 
. Wódz nar<l'du radziook·ieg·o, twórca i 

organizator zwyc·ięstwa nad hitleryzmem 
generalissimus Stalin dat przyrzec.zenie 

· nanxlowi polskiemu, że pragnie, aby Pol
ska była wielka, silna i niepedległa. I przy 
rzeczenie to realJizował również w posta
ci pomocy dla wojska połskie~o. Od Zwią
zku Radzieckiego dostał żołnieri 'polski te 
czołgi armaty, i ten sprzęt wojenńy, przy 
P0'1JO~Y któr~go wyŻwalał Warszawę i 
wiele innych miast polskich, bił , się •Gdy
nię i Gdańsk, zat!rn~ł w Kotobrzezu sztan
dar Polski nad Morzem Bałtyckim, sfor
sował Odrę i Nissę i jako zwycięzca ra
zem z Armią Czerwoną wszedł do Berlina. 

Gdyśmy n.i•;:; w rnzmowie ze Sta1il1'etn 
zagadnęli o zapłacie za broń, którą W ojs-

oino, tak samo, jak nie m~żna niczym o- ski plwaii oni śliną menaw1scj 1 po,warzy, 
płacić tej krwi, którą przelała Armia C7er tak samo iak w okresie okupacji plwali na 
wona na ziemi polskiej. So.Jusmicy krwią hojownlkÓ~ i -żołnier~Y •. wakz.ących z o
nie handhi.fą. . kupantem. fstr1iejące trudności wojenne i 

W pracę na·d zbudd\vap.iem zrębó'\y na- b~akl prze1i1i~ni.ali na truciznę agitacji. Nie 
szej 6jczyzny demokratyc.Z11ei, nad zbu- sz:\·l.i- dla ż.o!nierzv mundurów i. butów, a 
dt•Hvian·iem wo~.iska poiskieg;D~Polska Par- pr~yclwdzili do. uich z ilasł.em · dezercji, 
tia Robotnicza włożyła największy swój gdyż rząd im tych mundurów nie claJe. 
w.kład. Przyz11aią to •nam i Jrzyiaciele i Ni.: !łOłli!:li na fr'ont, na walkę o dobicie be
wści:ekli za to na na$ wreil'lwie. W!!zyst- sti.i hitlerowskiej, ale rozpoczęli wałl<ę' z 
kie d-ó-tychazaro\ve o-sią:;n·ięd-a F-0lski są Polską dem8kratyczną. Hańbiła się reak
dzietem i rezultatem pracy całego' narodu; cia nie tylh w czasie o!rnpac;i ,ale w dni 
lecz Polska Partia Robotnicza, jalrn skh- wvzwolenia P@łslri i dzisfai w okresie jej 
dowa część nar@du; iak11 jege najbardziej edbuclowy. Organizowailie dezercji z woi 
postęJ)owa i efiarna awangarda ma pełne ska polskiego, gdy dobijało ono wS'pólnie 
prawo do dumy ze swejej pracy jaką .wło z Armia Czerwona gada krzyżackiego, 

żyła prz~' montowaniu państwewoś'ci pols skrytubÓjcze ·merd;„ dokonywane na żoł~ 
kiei i jaką wktada dzisiaj przy odbm:iów.ie nierzacb i o-fkeraełt pelskich oraz radzlec
kraju. . Ca!:i/ obó1; dem1Jkratycz11y, c; kich, merdewanie ' członków naszej Partii 
wszys·cv, ktlhzy nie żat'0wali ·swYch sit i działaezy demftfcratycznvch, dywersyjne 
zdrowia i pracy na tworzenie ~olski z 11i·· napady na instytucje pa1istwowe i zabljae 
czego, a hclk• z entuija~mn wiary ·mas nie ludzi, strze:ących porządku i bezpie
·!'racujących, mają ~elne praw• chlubić slę cze~stwa haiu, - wszystłw to jest da(.. 
swoim i tych mas pracitjących dorobkiem.,' sz:vm chui:em ·tej samaj akcji zbrodniczej, 
I jako partia, i jaktl obóz demokratyczn~, reakcji polskiej, która z:n1octątkował~ 
matity tym wię.ksze prą.w• do dumy j · de oną w ekresie okupacji. 

Powstanie war~zaws~ie Niemcami. " 
Ta akcja zbrodni-cza ~r-eakcji I n ::i!du , kiem każdego Polaka, lecz żaden . Polak załatwiając w sposób polubowny 

emigracyjnego i ten szał, jaki iich o~arnął, i Zad-en ż.ołnierz nie ~zedł na pewn~,1; wzaJamne spory graniczne polsk?-so
g<ly stanęli wobec fj.ilktu u.tratj włatizy, śmierć, je.Sli miął pewność, że zadania wieclde załatwiając je w najgorąze3 dla 
popchnęły ich do szaleńczego kr~ku, któ- wvkcmać nie rrtożna. Powstanie war~ Polski sytuacji, jaką wytwor~rła re
remu na imię powstanie warszawskie. sz~wskie skazane h:vło iia' nieuchronną akcja i jej rząd swoją poliwl:ą,, zał~t~ 

19.artia naMa wid1'krnńtrie już wyra- śmierć a cele, dla ktÓJ."ych zostało wy- wiliśmy je w najlepszy, 'Y na]bardzteJ 
żała swej p&igłątl na war<SŹawskie p(>w- wolant> były autyludowe, antyna:rodo- dla Polski korzystny sposob 
stanie· i dawała jeg• ocenę . C0ż m1tŹ'.(la we i jako takie ·antyniepocUegło§ciowc. Zanim ustaliliśmy naszą wschodnią 
jesz-cze dotl•a-ć do teg@, co n.ił ten temat Walka, , ktGrą otganizowała nasza 2ranicę . z~ Zwi::o„!-'em Radzieckim. 
p0wiedz·ieliśmy. Dwóch profesorów z Partfa, i którą prowądziła Gwardia L~- ~rzedłem j-µż wstał;v, . ,~y~tyczone, f!a 
Krakowa, członków BIP-u 9apisało na dowa i Armia Ludowa, ratowała narod I{onfcrencji Tehera:nsln€.J -wspo11?1c 
zlecenie Dele2'atury broszur,ę .o pewsta- polski przed wyniszczeniem go przez przez Anglię, Amerykę i Uosję zasad)-

~ ł t · · · ' · h pu1 niu war-szawskim, które tlazwaH „~itwą okupanta, vratowa a na pewno ys1ące rozw1ązama sporow grarucznyc •• 
o Warszawę". Bros.zura ta z reż11y.ch po-. lucizi przed zqi.gładą, czego . dowqdem sko-smiv'ieckich. 
wadów nie _ujrzała światła dziennego - jest np. wstrzwmanie przęź okupanta I my tych zasad ni~, zła;naliśmy, 
pozost~ła tylko \\'. archiwum. N~e ma w wvsiedlań chłopńw ' z Zamojszczyzn3'. lecz w ich ramach doszlisnw do poro
niej_ żadnej rewelacji. P~wstanie warszawskie · nie ratowało zumienia z nasżym wschodnim sąsia-

. Godnym uwa1gi jest tylko ta·kie zda- życia narodowi, lecz odbierało mu to dem i sojuszn.ikiem.· Zasedy te hy1;1· 
nie: . . . życie, pochłonęło ok. rno.o,oo niepotrze. zgodne z naszyn_i s~eniem nar~Q-

„Akcja „Burzy" (to jest powsfa- bnych ofiar. Walka z okupantem przez wym z naszym poglądem, wyraza. 
nie warszawskie - uwaga moja) w nas prowadzona' mfała za zadanie jacy~ się stanowiskiem Że sojuszni~ze 
swych techni9Znych szczegółach wzmacniać naród , budzić i podtrzymy- b;·atnie na:rµ nltrody maji'i:J.lrawo hyc.w 
opracowana. została p~ez 9owódz- wać jego wiarę zwycięstwa nad ''?"O- gra~icaeh własnej Republiki. Ro~wią
two Armii Kra.jowej, w ,uzgf:dnieniu giem, miała zagrzew~ć go do walki. 1 zując po nrz~jacielsku_ s~or gra1u.c~n. 
i w .śctsłym p<>r<>Zurnieniu z dełega- Powstanie warszawskie osłabiło du mi~. d!!:y · Polską.. a. Zw1;i.zk1em Ractzi:c-

, tem rzadu na kraj oraz w nieprzer- cha narodu, nie r&zwinęfo, lecz zwęży- kim, otnymaliśmv .od Zwią~lm ~atlz:te. 
wanej wspófpracy' z rządem polskim ł& w kraju walk\: z okupallt.cm. ckie,e;o przyjari'clsk1e zob9Wlą~ame; po. 
w Londynie i sztabem naczelnqo 'NaM:a walka łączyła n;arelt pols~d, parcia wobee . świata naszych 7:,<tcb:1 P0 :-

wodza". zespalała si~ -z wal~ a1 ty{ szystO\' skie wrotu Polski- na je j P.ras~a.re z;eID:,te ka. 
Jest t~ jes-z(..,;e jed1n~ }łetwiier'l!i(Zeni.e, go bloku państw I! Jrzymier zon_ eh, diod~ie mul ~dr~. 1 N1ssą Łueyc ;.,'ii· 

że moralna i p.olityc2}na edpl!lwtedzialrrCl)ŚĆ wzmacniając przw:: ttt j t• silr i gwa- ·I Związek P.:<:~z~eek1 d~trzv:.-ał s~e.,.~ 
ludzi. zasiadają<'ych w tych i'Tlstanejach, ranĆj\: zwvci~stwa mi wregiem. Pewstn 5ło·wa. Poparł i :ru:z.er,ro :vnd~1! nn kor 
2a ruiny n ais z.ej stolicy i .-xa hebtomlty nie" wa1'8:!~wskie ez ijnło jcdnośc .na. ferencj~ focz;dam~!rlej ~ąłł.3:m~ Pols "~ 
•fiar - nie ea s-i~ :4a ·19r.~~yć. - r~du w walce z hitleryzmem, osłabiało Bez 1teJ p~mo.c~, :iak~ u.d21Jfe~ł Polsc 

Dziś, kieG!y fii.S 90raz d.iałej e.es·uw.a antyf.as::ystewsłti 11ktk sprZOJFnrien:u" Zw. Rad~~ck1 maez&:.i · ."":YSZr a iY ona_ ~ 
nas o.i c:l·aty te:o n~es2Jc:&c,&·!ł3ge :powsta- ęoh nairod4w, pn:e:i co \'vzmacnial1;> konfer?ncJI Poezdamsk1t3. Nasza słusz-
l1i11.„ kiedy sp~e~eństwo ~ora.z lepilej wi-· paoiif'c!je hitlwy:m:m. F'owstame war- na póhtyką WY(lała do~re ow,oce. • 
rizi jtt:o 1'em~łit1S z·lllnofini-czy, ff ktli-r•ge SAvtskie byłe lnwietn UiC2Jlf!Il innym, Rzad emivnuyh~v wyrz~ ł Się·. 
pehn<;;ła :• :arstka r•aktyjny•h ~aleń- jak praktyczn,ym zastosowaniem reak- • • , · . • h 
c•w, rwąG.11. s-ię • ·• whulźy, -~~. nie wy- ąjuej „tv H." o „dweeh wrogac'h'. z~em l.iJChOd!!łfo1 
starem już. tylko podkr~ić, niezaprze-· hł•ki. Rea:kcja polska, aby zdyskr~dy A cóż w tej soraw-ie, decyduj:;tcej 
.-.iałne bohaters~o ludnoścl st4tlicy. Na- 'i»":ać w effa-ch_ ~r. u walkę~ kton wprost 

0 
życiu, rozwoju i bezpieczeńst

leży wskazać również na te, że reakcja mysm_ prowadzrn z okupantem· i prz:z . p 
1 

H .b.ł zad emigraćyjn:v? 
Zerowała na naszym polskim rem.antyź- to samo zdyskredytewac naszą Parti~ wie 0 8 ~ , zro 1 r • . . • 
m;e, aby ge wykorzystać dla nil...~enmyoh i ru 1 dem0kratyczny twierdziła Znajduji[c się w . Londyn1~, u E~k~ 
celów, aby gct wpnągną~ df!> rydwanu Jdamliw1e, że pt-owokuje!lly okup~nta rządu angielskiego na'f"et me postawił 
walki o zdobycie dla 1niej władzy.. d nisZtzcvła narodu polskiego i Jego przed nim żądania Polski o granice nad 

R·eaHzacj~ jej pia.inów zł>O-Cli'liiojslci~h mienia. ' Odrą i Niss<! Łużycką. Poza niezaprze-
zn:a1 omJ.c1e u1a w1

1a · 1> • • • -
1 

czalnymi, hisfory,cznymi prawami Pol-k · · -~ t · ła •~beka ni·enawi~ · N~ ..t walka . tiylk(') ratowała . naród 
nar<>clu do eku·pa,nta nic.1 1oabego. Na tym i ' jeg mienie przed grabie~ą o mpanta. 

· t · Prz ~.l.. 11 w: ta· m·e ··:v·„r"zawskie nie kto ski 'd"o Ziem Zach~dnich, w warunkach tle należy rez;patrywac pows ao~e war c ·1; , • • „ ~ , .. 
szawski'e. Re.akcja · okłamała na.rod, :1 - i®y, :il wł;.illi~e rfakc~ i JeJ r~ą,a spro- wojny i · Światowej sytuacji, dwa czyn
sząc że P.~wstanie 'ma na 'elu walk~ e · ek,wpły ht ~rew~eil :ibvow . de niki były jeszcze niezbędne, ~by ziemie 
rtiap@dłegle-ść relski. Nie~dłegła Pol~ k• p~~ .. eg z1116Zezen1a naszt'!§ stohcy. te przyznać Polsce. Po pierw$ze, udział 
już WÓW~ była fa'ktent na :M mi lłl-1 fa ~ , ·j~t rł dat~ow~ pra-w:da o P.ow- Polski w zdobyciu tych ziem - po dru 
belskie_j. \Vła~ci'i"e ostrze _ow.słt4lll1ł l ~ ~ \V rsza~skim. . ~ ~nn~c~ Jego gie _ wyrażenie zgody . trzech mo
war.'tlzawskie,·o wymierzone j o p~e·· rtr.c~ eh Partia nasz:a JUZ Się 'llleJedno. 
ciwko tej właśnie niepodległel Pols~1L ·-~~otnie wypowiadała. Dl~tego do nich carstw na włączenie ziem w 
Okłam;:iła i oszukała reakcja tę '.!ę.ść na L nje powracam. . . Państwa Polskiego. 
- 1)d11 , }- t(lq _j ej uwierzyła. . ! Ill• szk?.~Y przym~~ła P?lsce i n::-~ 

Walka z okupantem była how1ąi" 1 .l:oclow1 poh~Jka reakcJ11 czuJemy to cl.zis Da)szy cic;.g na stronie 4-ej. 
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. . usimy ·wszyscy podjąć zgodną i ofiĆJmą pracę 

(Dalszy ciąg ze str. 3.ei) _ f na je.dynie słusznej płaszczyźnie jedne~ zku Patriotów Polskich l jako Polska mu przt:dwojennego, oznacza utwo•rzein.ie 
Rząd emigracyjny µie włożył swe- l czenia wsz31stkich sił narodu_ do walkr i Par~ia Robo_tnicz~ - budowaliśm? nowYch wartości 100 miliardów zkJtych 

go wkładu ani w pierws:rf, ani w dru- lf 2 okupan.te~. . · . , . J WoJsko Pol~~1e, · k~or.e wYzwa~ało. z kaJ· przedwojennych. Dla WY1)elnienia takieg.o 
gi czynnik. Wojsko Polskie, które bY- t : My p1e::?".~1 zdar~~smy ~a~kę z ob. ; dan o!~upacJI swoJ' .1 naszą ziem!~ p~l- zadania należy zmobiłiz0-wać siły - całego 
ło pod jego rozkazami na emigracji, ł ~~cza s~?aCJI 1 reakc;11 P?lsk1eh zdema~ il ~ką, mosło w?lnośc. 1. ni~pot!le.głosc swo narodu. Ąłe co to znaczy „zmobilizować 
nie przelewało swojej krwi, ani na zie- - :-kowal~smy sz~o~h~~ i zabo3czą. rlh'. lj lm rodakom t swoJeJ o3czyzme. siły całego narodu"? Od u mania takiej 
miach zachodni~h, ani po~ Tobrukiem,:· 1~ter~sow Polski 1 J~J lud.u pob_t:;:k~ j M~ ,Pierwsi, na gruzach. i ruinach bu potrzeby do, dej zaspokojenia prowadzi 
czy Monte-Cassmo o z1em1e ·zachodnie. i.olskich rząd ~ . emigracy3nych 1. ten~ dowabsmy Jlanstwo polskie, montowa. trudna i daleka <lroga pracy. •ro na emigracji. A w kraju_ jak wili ekspozYtur kra3owych. · · Iiśmy jego aparat, wprowadziliśmy wa l u.- lk. d~ - dk 
my - sztaby wojskowe i poiitycz- ,l, My pierwsi i - jako Partia - potl- 1utę polską, uruchomiliśmy sami i za. ' . w U! ~e za linie Q uU• 
teg~ ~zą~u ~ie ty~ko ?ie wzy,vał~ p~d, 1 J~li8my ,:P~H~~ikę ws9ółpra.cY. i zgodne· grzev.:ali~my ~fasę robotniczą do _uru- ~ dOWY kraju 
kr;.łyc~1 1 wierzących m1 jeszcze zołnk - 4 ~o wspołzyc1a narodu pols!oego z na. chom1ema zmszc:tcnych fabryk 1 za- h Ab . k . b . . db d ć 1 . 
rzy cło zdobywania ziem zachodnich ' J 1 rndami Związku Radzieckiego i zmic~ ' kładów pracy. do puszczenia w ruch I . y. Jak. njaiis_zy ~leJ do· ' u ,ĆOl\Va t <rad], 

h w: 
· k · 1 „.~ y · · t ' · 11 .... k „ . · r.a ezy Ja na w1ęc01 wy awa na ę o -s~rega(: .o1s a Polskiego, lecz orga. ~ mll~m .meprzy;i:'zne s ~sun,u. po s ~O· z:h..-zYmane-$'o - oi:i zycla gosporlar, b d , , t b • d ~ _ _ n1zowały dezercję z tego wojska, k~Ó<'i ł. cow1eck1e na so:iu:5z WPJenny 1 pokoJo- ('Zego. 1 ~ 

0
" ę, 3 P? o, a Y. moc wy . a~a.,; na 

o ziemie te walczyło, na ich polecei
1
ic ·wy narodu} Państwa Polskiego z naro- My pierwsi d'bpomogliśmy naszemu 1~zy produkow_ać. R:~ąd, na ~to.reg-0 bar

faszyści polscy , strzelali ,i zab,jali t•·cl · da."lli _i Pansh,vem Radzieckim. Dzięki. bratu - chłopu do rozparcelowania i'-1 spa-dl ~bowiąz?k ~·i~ro\".am.a tą ?dbu,
żołnierzy, któqy wówczas z~ te ~ie 

0

• naszej poUtyce Armia CzervTOna wkro- ziemi obszarniczej, «Jo zlikwidowania dową kraJU, mu~1al .1 mus: pakładac . . na 
mie krew swoją przelewali. Rzą.dy e ~zyła na ziel!lie polskie i wyzwoliła -je wielkiej kri)<wdy chłopskiej, do prze- swych obywateh pew:1e c1ę~ary, zw1ą~a
migracyjne nie tylko nie · zrobiły ni< spe~ okupacji niemieckiej, jako soju- jęcia tej ziemi na swoją własność wie- ne z odb~ic1ową .•. l\'!.usiał zaządać ~ mch 
aby przekonać r:ządy sojusznicze. ·- ~~~icza- ?la. Polski Armia, jako Armia, czystą. _ . - ~racy, ~w1adcze~ 1 posłur:-bu dl~ swo1~h _za
angi.elski; amerykański i radziecki _ _ k cora wu:luała w narodzie polskim swe My pierwsi wprowadziliśmy robot- ,. ządzen. Rząd Jest bowaern k1erowmkiem 
o słuszności pra'\v Polski do ziem na<i go . snrzymierzeńca, a nie wroga jak nik6w z fabryk i cbłopów od pługa, do tef o'.lb~doiwy, a budown·iczym - naród. 
Och:ą i ?Tissą, lecz prźeciwnie, namawiir. chcmła _i:ckcja i_ jej najmici. szkół oficerskich, stawialiśmy ich na N!e mozna by o~budować nie tylko Pols
ły Anglię i Amerykę, aby się,... nie go. ~artu · i:aszeJ - Polskiej Partii Ro- kfonnvnicze stanowiska w zakładach ln, ale nawet am jednego domu w Polsce, 
dził.y z ~ądaniami ·Pohki, aby wystą,pi.

1 
botm~zej I je:i po~ityce _w pier_w~ZYf? p~~cy, w a~mii;istracłi państw~w- ej i w g~yby ~ob?tnicy .. i pracownicy, - ~atrudnie

ły p1·zectv.>ko ustaleniu zgd
10

dniej gra. r:ęr;tzie zawdzięc7:ac nalezy, z~ naJwaz. roz:nych dz1edzmach zycia. _ m pr~y ?duudo_:-v1e tego dom':' me słuchali 
nicy polskiej na Odrze i Nissfo Łużyc.. meJ~l!:ą dla Polsk1 sprawą, ktora posia- Myśmy zawsze szli i dzisiaj idzie. zlecen k1erownrka odbudowy. · A odbudo
kiej. Nie kto ' inny, lecz p. Kwapi11ski da .zyw?t~~ wpros~ zna,czenie dla, roz- my na najtrudniejsze posterunki pracy wa Polski - to pie odbudowanie c.zy za
w imi~niu tego rządu i w imiepiu jego wo1u'. siły 1 bezmet.:zenstwa panstwa i .najofiarniej pracujemy prey odbudo budowan~e ie~nego domu, .lecz f?db_udowa
stronructw krzyczał przed swiatem: polskiego oraz dla ~obrohytu narodl!. - wie Polski, dla dobra klasy robotniczej nie setek tysięcy fabryk t zakładow pra
~ „Nie chcemy Szczecina, nie chce. sinawa naszych granic zachodnich i poł i mas- pracujących miast i wsi dla do- cy, kliku tysięcy mostów kołejoWJ'Ch i 
my Wrocławia". , nolnych na Odrze, Nissie Łuż~ckiej i bra całeg~ n~roiłu: z kt6rego' wyrosła d~ogowy_ch, napraw~ dziesiątków tysięcy 

Pytamy w czyim interesie yrzekł Ba !Y~U ,...... ,została -.rostrzygiuęta w nasza partia 1 ktoremu ma· aspiracje kdometrow linii kole1owych, lub zbudowa
się rzad e~igracyjny złem zac~d..llich mysi mt~reso~ .P?Iski. przewodniczyć wraz z całym blokiem nie nowych, zremontow~nle dziesiątków 
jakieg~ państwa był agentem- i . czyją l'Ay pierw~i, 1 Jałi::o członkowie Zwią demokratyczn:vm odrodzonej Polski. ty~ięcy ':"agon_ó~ i Pa_t"?W.o~ów i wypro-
politykę uprawiał? Nie wmówią prze- ~· · e rhcemu mon.Ap~ '!.< tu_ n·ftis- ,,.,. duKowam~ t,:ik1e1 sam~J tlosc1 no~ycb, zre cieź ludzie tego rządu z nieprawdziwe- . . ' „ • .'ł! :'i li ;łJ'I U 1 ,'J V \,, monto:1ai111e wszystk1ch 1!-rząd.z~ń porto-
go zdarzenia ,żadnemu Polakowi, że wy Odpieramy z .całą · stanowczością, sanacji - czyniły bezpłodną ~keję opo- wych 1 ma~azy?ów, wyc;.ągnięcle z d_t1a 
rzekm.'łie się Szczecina i. Wrocławia le- wysuwane przez reąkcję pod naszym zycji demokratycznej przeclwłm sanac•i rzek setek ' tysięcy 'l;atopionych statkow 
2y w interesie Narodu Polskiego, w in adresem zarzuty monopartyjn~śd. Nic i nie uchroniły narodu przed katastmfą.J J ~arek, o!~z doprowadzenie ich do stanu 
t~resfo Polski. Takie posfawienie spra chcemy rnonopartyjnośoi i do niej n;e pia tego, szanując różnice ideologicz- r;zywabtosci. · Odbudowa PoJskj - to zbu 
W'( Ii;ży nie~aprzec.zalnie w interesie qążymy. Pragnie~y umocnienia bloku ne 1 programowe poszic.zegó1nych. partji, u.owanie s~tek t-ysi~c.y. now-oyc.h. tlomó"':• 
Nrnrniec, w interesie . odbudowy siły 'stronnictw demokraty h N bronić będziiemy tego klimatu polskiej szkół, wyzszych ączelm, budynłiow pubh
woj~I1Jlej, w !-11t.eresie ich m:;r~li o re- jaznej, braterskie" ws c~yr:C- Pt ~- demolkracji, jako gwarancji jej siły i cz~ych, .bibliotek, ~µzeów, .szpital!, łahora 
wanzu za pomes1oną klęskę. \Vyrzeka- Stronnictw · 3. P P Y. ?'c ! zwycięstw·a i cUatego bronić Jei bęa~ie- fortów 1 innych inStytucy1 zniszczonl!ch 
nie się w imieniu Polski jej praw do t _ 

1 
. ' pr?g?iemy m~ocmema 1 my przed przesą~aniem się miazmató\~/ w czasie wojny. 

ziem wchodnich jest poi;polita. zdfada u rw~ ema koalicji rządoweJ. przedwrześniowy~h W:óre w prostej Unii Odbudowa Polski - to wyhodowa
ińtc1·esów Polski i zdradą bezpieczefist: Za skarb bezcenny uważa·my ten kli prowadzą do tego, by przelrształcić par- nie dziesiątków. milionów koni, krów, 
wa jej . granic. Oskarienia rzndu emL mat polityczny, który wytworzył się tie demokratyczne w ttarzędzia realrcji, świń, owiec i wsz<:>Hdego h1n9'?0 żywe- · 
~·ac~.rjnego nie opieramy na ·pustych :Uiędzy partiami, wchodzą.cymi w swą- prowadzą do rmkład!-t demokracii. · go inwent~rzv., - to wyprodukowanie i. 
rłowach - oparłi:§my je na faktach hi rm czasie w skład PKWN. Za zdobycz . Polityka londyńskich emigra.;tów po- dostarcze1mi gospoda1"stwóm :l"1)fovm u-
!'~•''"n•cznych. bezcenną polskiej demokracji uważa- niosła klęskę, zbankrutowała. w zwiaz- trac.onego w czasie w~~nv, 1u1J zujyte. r·fi ·~.z u~z-~ .~ eo !1.-M ·~„r o!!; .. ICD my odr~dzenie tych pal"tii na nowej ku z tym nastąpił, bo , n2stąpić musiał. go lll~V<:!ntarz~ n;al"twego. Od'mfto\11,Ta ~a -· uu"_ -t w " _, <rll io;; podstawie, na podstawie rewizji icK rozlkład w ich obozi·e. Masy narodu p-ol- Polski - to r:.iwmeż w ym.•o•lnkowanie 

O ." ·n_~'ff·ą Pr'!~~~.„. przesz!?ści .• Dowocle?l. ~ewyczerri8:: s~ieg~ ,na które „rzątlowi" emi.grand po- setck.mi!i•_m~"'' ?etrów H;aninlróżne.go 
- ?.Y~h sił W?rc:i:ych po1skieJ demokracJl s iadali zna·szny wpływ w okresi·e okupa- r?dza3u, ~utoy>" i w szvstk;ch :przi:;dm10-

7estnwiaj~c bilans , naszej walki i 1esr wyzbyc11e się przez te partie bałasht cii , odwróciły się od nich po wyzwoleniu tow codnennego użytku ki'Jr~ ohywate . 
r".~ia1 ::iJności z okresu okupącji z okresu ty~? prze::: i:dów i bł~dnych kon.cepcji Polski. W październiku 1944 r. zeszedł ~e stra~ili v; czasi~ wo~"l'' lub .Przez u-
, .. 'rwszych :miesięcy · po wyzw,pleniu, _po,1tycznyc.h,. które byq l><t.'11fome-m u ze sceny rządu emigracyjnego p. Milm- zywame zmszczyh. 
1 ·a11s naszej walki i pracy .o Wolną. i n~~ ~:l r:;!n7.1 _cfomo_Im1cji,, które j~ ubez- h~iczyk wraz z c1:1łym swoinl' gabinetem. ~ożna by :nn;żyć i mńotvć te \vszy 
... ~ ·_:::,o0·1~g;ą P~ls!~ę'.,. o Jej Ludowe cle- \~i•!hda!dy, ;'~~m~ mm10 o'i1ar i poswięee-1 Porzucony przez niego emigracyjny stk!e. straty, Jakie poniosła Polska w 
. '. „,at-s c"'~~„ o_:;h~z--: "" - mam~ zupełne ru: w;e~Ot) si~~znych nms robotni~zych i I szt~ndar rządowy wziął w swoje ·ręce p. wołme. Te wszystkie stratv pokryte 
~ ;·.:i ~ pov. l~J_c,ec, z-; ?i;;z '%kład w ~ę chmp.,,łu~h, ttrnn-o ~ielokro~ch zrywów Arciszewski z WRN do soółki z faszysta- byc mog~ tylko pracą c;ałe::i:o nci rodu, 

. . . : , ;vkb.d P?l;kl~J ... ~rtn .R~botm-1 do walki w okresie 13._-.• letm-ch rząd_.tw mi ,z .. oen-erowskiego NSZ. Rząd,, ktory stanął ~ w ab.l_iczu. tych zni-
:~~ · ;e::;~ ~a idol"10«1le~szy i na3w1ększy. rl ,.. ~ J ai'ł ' , „ ft& ,.._ . • szczen wojennych i przystą<:1ił do orga 
,. ,~ ,-a polityka ~yła .j edyną s~us~ną. 1 po I nZiłO eunOSCI ·~ ::w rodowe) nizowania ~dbudowy, _i;iusiał _w P.ie_rw-

. ą., t:ik z pt.nktu w1dze:i;ua mtere- Partia nasza J"es c . k szym rzędzie zapewrnc boda' na1„hro-.: _„ ? o•ski, całego Narodu, jak też z pac1·· b ł ! z zde za ~lkz.aso': o u- ?Jtnobilizowanie Hłego narodu do wie!- mniejszy ka~ałek ~hleha r~hot;.i1-~m '· ~ _ .;a~ ·.~· · t .,.. · , p 
1 

k' _ 1 Y a gorącvim orę own1 iem i·edno- klego. gigantycznego wnrost dzieła - do . •. , - - ~ ' • it w __ ,.,e:,Ja m. e ... esov, os i, ca- ; ,· . db Y aby mog-h pracowac prr.y odbudowie 
) :NHodu J a~ tez z punktu w;dzenia cz.en.a wszystl,1ch zdrowych s1ł narodu. o udowy zrJszczonego kraju i życia go- kra->u Mu"iał n } . • . , hl 

' k l' · ' : · • · Pozostała taką · l · p l k i 3po<łarcvgo "' · " a.ozyc na w1es, na c. o 
:: r_rur~'N .• asy robotmc~ej ). mas ~ra- _ . . . . . . t ~ ~vyzwo etltU. O 8 i . ... " ' -• pa Świadcz(!nia rzeczowe, Świadczenia 

_- - ~:·en. az:s1a1 zaJmu1e me m.ne staoowi.sko. To Żaden ·rząd, kt6ry istniał w Polsce które nazwałbym· świadczeniami odbu. 
ro •• 

1 
to bo·wiem, robotnicy, chłopi, tez, .gdy w czen:rcu .~f· doszło do konfe- przedwrześn~1owej niie mi.al przed sobą ty- dowy. Nie n1ógł i :nie może jeszcze do

.• -. ""e>l'lcja prs,cuj ą ca, wszyscy ludzie ,re:n~11 w Moskwie między p~edsławtcie- lu i taki.eh trudnośd g0is.po'darczy,oh, jakie puścić całkowicie dó wolnej gi·y cen 
, •

1 
. • _ • !amt. Rządu T\l'mcza:s<>wewo i r..nrezentan- sitan~ły _od pierws:z:ed i·odziny Wyzwolenia rynko~·'ych, gdyz', ni"e mo'głb. y zorz:ani·-

" • zc<t;,i1CJ 1 uczciwe) - stanowią "... 0 -1~ "v ~ • , • • ...11 , tarni grv,p demokratycznych nie wcłlodza.- Po•lski przed Komitetem Wyzwolenia Na- zowac' pracy. _ 
n nI'l :::fo.;~c1 p (lna u naroifom ....:. h M d • ~ wy;;;yr,kiw~czy. Jedynie na- cyc w s""~d ~du, byliśmy razem z ro o .ver:o, a póinieij , przed . Rządem Tym- A zna:letli · się tacy, którzy tego żą-

„ '~.r~ 'a _ P'nJ„k a Partia Roh@tnkrn ntya~i SOJt1S:m1kan1i. z bloku de~~- cza.sowYm i obecnie przed Rządem Jed- dali. Znaleźli się ludzie, . którzy uwa:la-
- _ .-,--:"~··;uła nn~htreł;rlej kotu;ekwent- cznes:o. za por<ntmu~niem. Uznalismy nośc·i NamdoweJ. Znis-:czenia wojenne, li, że trzeba znieść kontyng~nty dla 

_~ ""?.ir!~1 :;'P,1,•t>j~:e:ą poUt:vkę niepodle- celo\y~sc_ wprowadzenia _d10 ~ząd~ przed- ia/kich doznał kraj pol~ki po pierws.zeij woj wsi. żnieść świadczienia rzeczowe wsi _ 
.·.,,v1!;. vt•-Si'a U€'hron ił-a P.'ofakę st~w1ic11ch lu<dtowcowych r ~oc3alistycznyc~ n:e światoiwe1i . były wprost drobnositką w to znaczy wygłodzić miasta, to znaczy 

1 
1 

c:•vvyml n.i~rzczęścia!mi , dopro-. luoowco~ych grup d_emokra;ycznych 1 porównamiti z ogr.omem strat i zniszczeń wtrącić ~raj w odmet chaosu, fo zna
. ·'a d•!) . ... irVoh:l'[;~ki i Nfo?Jmlległości, ntworz€m~ w ~en spo.sO'b R~au J~dności J.!l!kich doznał.a IPolsoka w okres.ie Ih:ie·j czy na;razić na nieobliczalne ' szkody, 

l'l:Zvvo~ila iei :i;zybko i m ocno sta- Nar~owej. KterowaJi~m.y s:ę przy tyr~ wojny ś,-wfatowej. nie tylko robotników ale i chłopów. na 
c; ra ~1ogi w ~l:~~ie wyzwalania na"' znowu,. t:1'k _postan:owrema:m1 konferenc11 Partia nnsza wzięła współodpowie- razić na nieobliczalne sżkody Państwo. 
,·r'· zl"'m. krymskiej, Jak tez własnym po~Jąde.m dzia:tność za rządy w 'kraju w najtrudnteJ- Nikt nie cieszy się z tego, że Rzad na-

J\l':y p · envsi, jako Par tia, rozpoczę-
. • ... -w T' ·01\:res:e okupacji zbrojn~ wal-

1 ~ 2 nn.'.eźd.ź cą n;emieckim, prowatlzi-
1 q ~c prz~z cały czas, zgodnie ~ in
' · :"~n:i mn·odu, aż do chwili dobicia 
~ · · '""i'' "'. h5.t~'c'•0wdrich w kh stolicy ,.--
p:tr:;;:-1 : ,f);'~. . 

d~mokratycznym. Platformą pohtynzną szei dla Polski sytuacil gospodarczej, w kłada na niego cież~rv I{ żd -1 łb 
por,ozum1enia był Lipcowy Manifest P'ol· iakiej ki·e·dyko!wiek Polska sJ.„ znai'dowa- tych ciez"aro'w n;e- '1n' ~ 

0

c' a lłbwo a .Y 
::>ltleg<> K~. Wyzwolenia _Nar., co p~:l: ła. Zniszczenia i straty woj~nne Polsld płacić. Ćbł~p _ ~oJ;łb~ ·n-:

0

:dd!ć ki;;: 
kreślało~ ze Rząd Jed:nośc1 Na,rodowe1 1 sh~2aJą sumy 100 miliardów zł<>tych w zło- tyngentu, 'robotnik, czy urzetlnik wołał 
nowe gi:upy dem?kratyiczne, kt?r:e :vysła- cle. Wyn(Jisi to mniej więcej tyle, ile wy- by otrzymywać za swoją pracę przy. 
ły d~ .~1 1 eg~t swo1c;h- przedstaw1c1eh będą_ n~~stby 50-le!nd ~u~iet Po~ski ?rzedwojen- naj~niei tyle, ile otn:ymvwał° pr~ed 
koHt! Ml? W.:..y pohtykę, roz~cz~tą przez ,, n".J, albo . - tiak iuz przy 11.µnei oikazji mó7 w<>:iną. Lecz coby b:vło, gdyby jakikol
~I\·~YN 1 :Vytyc~on~ yv~ Mamfeśc1e. ywa-1 wiłem • - 70-letni zarobek wszystkich ro- wiek_ rząd spróbował iś~ r o +,,,,-; drodze? 

~ :~.lf): I,ierw„~ postawiliśmy sprawę za..,h~rp.y,.' ze naiwazme1szym 'zadanliel'!l i botnikó~ i p-racown:'~lw w Polsce pr.Żed- (Dalszy ciąg ·re.feratu tow._ Wiesława Go-
j cdnosci narodowej w okrc::tie okupacji R~ądu 1 bloku diemokratycZ:llego Jest wojenneJ. Odbudować Bolskfi do pozio- mułki podamy w jutrzejszym N·rze). 

' · • 
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Nr. 174 GŁOS BOBOTNICZT 

. i rzemr lu ·. 
W listopadzie· nie wykonano planu pródukcji.- Brak odpowiedniego węgła oraz szeregu arty ułów 
technicznych~ - Usprawnienie transportu- palącą · s·prawą.- Przygotowania do .wystawy włókienniczej 

Kiernwnictwo techniczne CZIPW udzie
- wo nam szeregu odpowiedzi, wyd.aś.niając 
niektóre 'zagadnienia z dziedżfoy przemy-
słu włóki~rnn~c.zego: . . 

- Jak przedstawia się sprawa ·szkole
nia fachowców w przemyśle wlókienni
cz.ym? 

- W obecnej chwili w przędzalniach i 
tka'1niach łódzkich szłmlonych jest około 
2.000 osób. Akcia w tkalniach dest nieste
ty aahamowaiia, gdyt nie można nadążyć 
z uruchomien!em dalszych krosien. S:zko
lenLe o·dbywa się przede wszystkim w wię 
kszyoh fabrykach - indywidualnie lub 
zbiorowo. · Niezależnie od tego istnieiie w 
Łodzi specjaJna szkoła techniczno-przemy 
słowa przy ul. Żeromskiego · 11s, oraz 
6-miesdęczny kurs kierov.n1ików fabryik:, w 
Bytomiu z;iś szkoła dla energetyków i 
włókniarzy, zorganizowana przez Depar
tament Kadr. Po ukończeniu tych kur
sów absolwenci są przeważnie wysyłani 
na Zachód, gdzie naj.dotkliw:iej odczU\Va się 
brak fachowców. !Ponieważ po ukończe
niu takiego. kursu absolwent posiada jesz
cze za malo rutyny na samodz.ioelne kiero
wnicze stanowisko, p9dłega on kontroli 
Dyrekcji Branżowej i Centralnego Zarzą
du, ma ietl.nak obecnie o tyle ułllt\'l;lone za
danie, że nie potrzebuje starać się o su
rowce, gdyż od tego jest Centrala Tek
stylna i otrzymuie wszelkie potrzebne 
przepisy, dotyczące tkanin i przędzy. Są 
to duże ułatwienia, przy których •nawet 
nie maią~ doświadczenia mo2e sobie, dzit;
ki zmniejszonej ini1cjatywie w pracy po
r~dzić. 

- Czym się Uumaczy, że przemysł 
włól~enniczy jest opóiniony w wykona
niu planu w porównaniu z· innymi? 
~ Często Sipotykamy się z takimi za

rzutami, zwłaszcza w porównaniu z 'prze
mysłem węglowym i hutniczym.· Mamy 
jednak szalone trudności, których nie tJla
ją, a priynairnniej nie w tym stopniu, in-

,. ne pnemysły. Na.jwięks.zą trudnością, z 
którą musi walczyć przemysł wł6kienni
czy, :e . transport węgla, który pali się na 
hałdach i nie ' ma wagonów, aby go prze
wie,źć. Właśnie dzięki brakowi' paliwa 
nnkiGściej . fabryki stają; również te fa
bryki, które połączone są z elektrorwnią. 
stają z powodu przeciążenia jej. · Poza 
tvm węgi el. k(óry otrzynmjemy, ,jest czę
sto o mniejszej wyĆl.ajn.ości lrnlorycznej, 
niż być P·oWinien. Odczuwa t·o zarówno 
przemyst włókienniczy, da;k elektrownia. 
Pomimo dcisle.go porozumi·enla ze, Ziedn'o
czer. iem 'Energety.cznym, mającego na ce
lu zapewnienie ruchu w fabrykach, mu
szą być 'one często w ciągu dnia wyłącza
ne i albo przechodzą na nocną zmianę, al-

bo też robią parogodzinne przerwy w ru- wełną dest bardw ciężko; do niedawna I tamtejszym przemyśle i ściągania litera-
cl!.u. Wydajność · pracy , fabryk mogłaby brakowało celulozy, lecz chwilowQ zosta- tury fachowej. · 
być zwiększona o 40 °/o, gdyby węgiel za- to ta zażeg'!lane. Natomiast baw.ełny po- - Czy roł>i się coś obecn'ie dla pod.
miast 4.100 kal. posiadał 6.000 kal. Wobec sia:da p.rzemys1 wlókiennk:zy w dostatec.z- niesienia pozi>01nu artystycznego i estety-
taki•ego staJlu -rz.eczy przemysł, aby bro- nej Hosci, a len wstat duż wysłany z Rosji. ki tkanin? . 
nić planu i wykonać zadanie, zmuszony - Ja'ki ~est stan z·a•ti;.udnienia w pr:ze- ·~ Owszem. Opracowywany dest rlan 
łest w wielu falJrykach przesuwać pracę z myśle wtókienn:i>czym? j&kościowy oraz wwry i gatunki tkanin 
dnia na noc; praca taka ie~t zawsze mniej Stan na 20 paidrlernika wykazuje, że na ekspo.rt. jaik również produkcja dywa-
wydaina. w całym przemyśle zatrudnionych było nów, gobelinów, pluszu i aksamitu. Ma-

Poza br_akiem paliwa lub nieodpówie- 120.019 osób, z t.ego na Do!nym Sląsku my żam.iar zaprezentować je na wystawie 
d'll·ią :jego Jakością, przemysł wtókienn1- 23.255. włókienniczej, która ma się odbyć na po
czy odczuwa dotkliwie brak wielu arty- - Czy obecne metody pracy w prze- czątku Iata. · Wystawa ta będzie miata 
kutów technicznych, które są do proditk- myś!e włókieuniczym nie są przestarza- trzy zadania: 1) pokazać jaide tkaniny hę
oj:J niezbędne, a więc: pasów, tiiczy, skó- łe? dziemy eksportow~ w zamian za potrze-
rek cielęcych, mąki kartoflanej, barwni- - ·Nie jest tak źle, ijakby się mogło bnc d!a kraju surowce, 2) wykazać, na 
ków, tłuszczów itp • · ' wydawać. Wprawdzie są stare urządze- iakim poziomie znajduje się nasz priemysł, 

Aby tylko prod~kcję utrzymac ~nawet niia _ zaorówno w przędz,arstwle, Jak i w 3} pokaz ńowych ła<!nycb tkanin oraz 110-
pod.nieść, przemysł włókienniczy idzie na tkactwie, lecz sprowadz0ono duż wiele no- wych fasonów ubra1i i odzieży zawodo
wie;e ustępstw przerywa pra<:ę, zatrudnia wo-czesnych urządzeń z zagranicy. Sześć wei. 
w nocy itp. W re.zultacie w październiku lat aktt'Paioji odcięło nas zupet'll·ioę od pro- Czy li.czą się pa_nowie z 
udało się wykonać plan w 1170/o, lecz w dukcii, gd)(ż Niemcy Irle wprow.ad.za:U ża- sytuac~i w transporcie? 
listopadzie były Już tak wielkie trudności, dnych ulepszeń i nowych systemów w - :Rząd, jak wiadomo, przyrzekł po;pra
że plan nie został wykonany nawet w pracy, jedynie eksploatoiwali p.rzemysl, na- wę tej sytuacji, 'i aczkolwiek są duż przed-
95%. znaczając staty haracz w ludziach WY\VO- sięwzięte środki, jeszcze nie odczuwamy 

Jeśli chodzi o w°ykonanie planu na li- żonych do Niemiec. Byliśmy właśdwie istotnej poprawy. Transport będzie 1ed
stopad, to w bawełnie na tkalni planowa- rezerwuarem do czerpania sił fachowych nak usprawnio·ny„ 
ne było 11.198.7.50 m tkaniny, wykonane 'dla Rzeszy. Cały przemysł był unieru- Pomimo dedna1

' tych wielkich tmdno
zaś zostało 10.550.000 m. NatQmiast mie- chomiony i wyrabia!o się jedynie zapasy ści n~ektóre finny pnystąp i ły lfo wyści-
siąc październik byl szczęśli~vy: w bawet- sprzed wajny. Jedyną inwestycją -nie- !.nJ pracy. j 
nie planowano 10.5300000 m, wyłl:ona..rto miecką było wybudowanie fabryki sztucz- 250/o całego przemys!u stanowi prze-
11.908.000 m. W wełnie planowano nego jedwabiu ·r..a Widzewie. myst wlókienn~c.zy; mme on przyi1ieść dla 
823.000-m, wykonano 96~:868 m. Wtó~na• W tej chwHi nawiązany jest kontakt z Państwa wielk!e korzyści h.:b straty, stan 
sztuczne: planowano 440.000 kg, wykona- zagranicą: ze Zw. Radzieckim, z Amery- w:ięc jego jest jednym z najważniejszych 
no 521.962 kg. I ką, Anglią, Szwecją, Szwa.jcarią, dla za- zagadnień. 

Braki w surowcaich ą ·następujące: z l poznawania się z metodamj. produkcji w. Tom. 

u zlał ols I o r .le 
Przemówienia delegQ:łek polskich przy11no\vano 

·burzliwymi oklaskami 
PARYŻ. (PAP). W od.bywającym się w wreszcie ·przygotowania podstaw d-0 lepsze.i I wszecłmych.„ Przeszło 3 m!!:ony dzieci 

Paryżu międzynarodowym ko.ngresie kobiet przyszłości dla następnych pokoleń. I uczęszczało w czasie wojny d-0 szkó'". 
bierze udział ok<?ł 850 delegatek, reprezentu- Przedstawicielki Polski weszły do komisji Po przem?wieniu p. Jolfot Curie, delegacja 
jących 42 kraje. Delegacja polska składa się z statutowej - ob. Botlałska, mandatowej ,.,- polska zgłosiła się do niej, aby oddać hold 
15 osób obywaielek: Andrzejewskiej, Badał- ob. Dłuska, oraz opiekł nad . matką i-dzieckiem córce naszej genialnej' rodaczki Marii Sklodow-

, - ob. dr Szt.achełska_ i ob. dr .• Kórmano.wa. skiej-Curie. Przemówienie delel"'atki olskie" 
skiej, Dalborowej, punin, Dłuskie.i.. Jaszczurko- Polska była kilka.krotnie przedm10tem zamte- · , . . . 0 p J, 
wej, dr Kormanowej, Krzywickiej, Lewińskiej, ,,. -. •1 d 1 tek D 1 tk . ł Jamny h.ormaą.oweJ, dyre.k,tork1 departamentu re„owama ogo u e ega • e ega a wgos o- M' ._ • . _. , . 
Modzelewskiej", Stanki<>wiczowei·, śliwkowskieJ', '" • k M'ł $ k f · · · ' tm<:>te.stwa Oswiptv, zebrane przyjęły oklas-"' \vian;;; a, 1 o zews a w re eracie posw1ęco- . · 
Struzikowej, święcieckiej, dr Sztachelskiej i ny111 problemowi dziecięcemu i wychowaniu kam1. Ob. Korm~OW!l_ w§'otnniala o maso-
mjr. Wilińskiej. dzieci, omówiła szeroko zbr-0dnie hitlerowskie wym wieszaniu w Warszawie w roku 1944 

Przemówienie inauguracyjne wygłosiła w Polsce: „W miastach Polski ~aszyści zorga- cMopców w wieku op lat 8 :_ 14. Powstanie 
przedstawi~iełka Fn:l;ncji p. Cotton, przewodni- nizowati masakrę dziec.i, przed którą blednie warszawskie kosztowało Polskę 30 tys. dzieci. 
cząca międzynarodo.wego komitetu przygoto- terror inkwizycji średniowiecznych. Zantordo- Z 5 milj. uczniów, jakich mieliśmy przed woj
wawczego. Zdaniem komitetu, kongres powi- wali wszystkie dzieci żydowskie. W Polsce. i ną, pozostało tylko 3 i pói' miliona. W dalszym 
nien doprowadzić do stworzenia międzynaroj' Jugosław.ii sytuacja była tak poważna, ie to,.. ciągu przemówienia, ob. Kormanowa przedsta
dgwego związku kobiet. Związek ten będzie dno było przewidzieć, ile dzieci przeżyje, jeśli wiła zJobycze nowej Polski w zakresie opieki 
miał na . celu realizację haseł, jakie przyświe- wojna będzie trwała )iłużej.„ W miastach Pol- społecznej, opieki na1 dzieckiem i matką i 
cały organizatorkom kongresu: xniszczen\a fa- ski od 5· - 8 tysięcy miegzkaticów jest aż do wreszcie zwróciła uwagę na wysilld całe,~o na
szyzmu, wprowadzenia .na świecie zasad demo-1400 sierot. Niemcy zamknęli w P,ołsce 800 rodu nad odbud~wą, które z~ożą się na nową 
kracji i j>okoju, polepszenia sytuacji kobiety i szkół średnich i. ponad 15 tysięcy szkół po- demokratyczną kulturę Polski. 

_______________________________________ ....,.. ________ __ 

, ł dartą czapką. Był taki, fak wszystkie ·dzieci - T.o dopiero Kurpikowa ucieszona, 
22) , dnia tego w ca:łei Łodzi. '•a4a/4Pb a•oray I - Od jutra' już. nie będziemy chodzili do 11 • "' a Sil . . szkoły„. Wszystkie szkoły polskie S.;} zamkni~-

, • • • tę na zawsze ... - ch.ic!cko płacząc opowiadało. 
. (Powieść z życia robotników łódzkich w okresie okupacji) - Zosia nic iuż nie mówua. fo, co mówił' 

cha też nie mniej, wciąi tylko o ojcu i bri!. 
ciach mówiła. Zobaczycie, ia wam mówię, ie 
i Kurpik powróci. 

- Muszę tam pój~ć • . dowiedzieć się 
goś - rzekł Heniek

Wys;:edł i około północy powrócił. Po kJ,lku ~irz.erm lub w szeregach, śpie- o.i1ert.stwem d poiz101S·tawi.ali jedną olfiarę tylko' Kazik i jego wygl.;id, dał wszystkim .wyobraże
wając, butJnJi 'd Z'UC'hY.,al!, gdz1:e napo·t~aJi ja_ wtedy, Jdedy ta letaiła już w ikałuży kirw'.i · nie o tym, co zas~lo. - Nigdy nic usiedzisz w mieszkaniu, wiecz

od Kurpików, o- ~ie tam przesladuiesz - rzekła Kamińska na-k.h'.l po·lskJ n'apiLs !Ulb tyiko Li:terry, pr:;yisit.a- be:z oznak źyci1a, lu.b ill>B.W'ilnęła bm się driu- Kto jeszcze nie wvszedł. 
wa>li i z wyc1i1em zrywadi, deptailu. no,gllllUL. ga. puszczał izbę przygnębiony 

Wpa•diali do sklepów, terroryzugąc spirz~ z Pi:eitnkowiski.e-j przelewaiLi sd·ę 1\a przy_ mad miarę. 
l zafrasowany po- zajutrz. \ 

- .Raz byś się· ożenił i Zochę 'tu zabrał, za. 
słysząc raz byleby mtlei w domu - rzekł Kamiński. dawców, wyirzucali •z wyis·taw co tylko Inl!ia- legie uliLoe 1 tu hu.I.aili daJej bez_~ źaiooego Kamif1ska była jeszc:. e, ale i ona, 

_,_ Co tei ojcu .do głowy przychodzi? Pod. ło ślad pools~ośc:i nls·zcząc przy tym i rahu_ hamttlca pocykując po zw1er2'ęoemu w za_ stukanie do własnyd1 drzwi, wstała. 
jąc, co im w ręce wp,adło. paan:iętaioścl d. nLenawL~ci dając ujśde I .- Mój Heniu p zvszedł - rzekła - trze. iczas woiny o weselu myśleć? ' · 

Na chodnikach, g:ly pos.łysz.e.U .polską swym chęciom w łaknle.niu krwii ! zn!- ' ha iść '-;. dodała wychodząc. 
\. - · - Prawda to, Beniu - pytała - co ludzie 

mowę, ja•k te di;aeieżnikil r1Zuoaill się na. 51zcz•enliu. 
mówią, ::.e a m. asto aż strach wyiść? 

d:i:eci, kobiety męż.czyzin bddąic i k:irwawiąc I w tej ohyclzi•e, mo1rdach, be.stliia1stv1J,e Heniek op wiadał matce jeszcze raz to 
ka.ż :licgo kt10 im się nie USU!Il"ł w porę. 1 d · ! w th l -> •• • ' "" ozci, d z1e·ń ulw·o·rze<n a „ a.r · e alllua.< '. wszystko, o 1..zym jui słyszał. Póini!tj opowia. 

sz.o:z;e·góln1e cz,aipkd, .rogatywki, wy'W'Oły z, ł d d bit I k d'ał to DG> Kamińskiej" i we troie przeżywali 
wa~y w niich aita'ki wściekk1ścti, chwyta1li! j.e , Odl.ia powraca a o otnu p11zy . a, a to, co .~yscy lud71"e w .całe1· . Łodzi. 1-r·op!ony zwlii.er:z czujna czy i~J D:ie . 01bsko· _,_ w 

z głów chło1pięcy'ch li rwa1li nie na strzępy, czą doJwła il nie urządzą bekowi!Sika. - :'He wiem nawet ~ rzekła Kamińska -
a ,na niUkii, miiażdżyW w pakach i buaiiorami czy, iuż wam mówiłam, że chłopaki Kurpików 

NS1k:k zbi.Jry i essma111i z nahaj>all'.Qi w ręc.e, N'ie; ilziczęśL!wLe do•tairła do bramy i t·u r• wrócili. 
waLiili każdego kt0 nie mla·l sw:S1Styki, a j·e- odet-clhnęła d !.:ląc _po scheda o~ nie mu~ia:a _ _ Powrócili. wszyscy trzej przyszli ?-py-
żeli żyd IUJb Zyidówrka pojawi'li się przy_ patrzeć na. lewo i prawo, ,a>Il.1 w napllftC'.'"J ·ał Kamiński · 
p<iidik10WO, urz.ądz,ali cH1g.ie bestli.a.Jisitwa d dzL nerwów 1 słuchu obawiać się czy n!·e zo-s - _ Skact wrócili? gdzie byli? _ pytał He-
kośaL z wrzawą i Oibląkańczym chichotem !llliie uderz,001.a z tyiłu lUlb zwaJona z •· :_;. I nick. · 
otaczia~i P<ll!maną ofi.a.rę i wiśród o·klrzyków Cz1uola s.ę , jak być może, cz.uje si·ę 1k ganai ' w Rosji byli, aż od bolszewików przy-
we.soJ.ośoi nn·ęcail~ silę , nad sethwytatny·m sa0ma gdy uda je~ się wyjść z k.ręgu na szli„. 

- - A cóż to ma · edno do drugief o - rze-
kła Kamińska, mając na myśli, że z Zosią , któ
rą dopiero w wojnę nappwdą 'pokochała na
wet więcej · iak ' Andżkę. własną . córkę, wejc:de 
do izby tróchę szl:zęścia, że Zosia , to jak M.1-
nia 'nieboszczka, kt.Ótą tak często wsr omi11ała. 

- Czy mama zm6wila s ię z ojcem? 
- Przeciei miałeś się . ożenić j oż tr .:y mie-

siące temu. 
- Siedzisz tam c.ią.g'le i raz '"byś się z Zosią' 

i Kmpil<ówą, rozmówił i raz wyprawił wesele
Kamiński mówił coraz śmielej, tym więc.:j, ie 
uz.yskał poparcie żony, co zdarzalo się nie tak 
częsfo. 

Heniek nic nie odrzekł i wyszedł, ro::my
ślaiąc nad slowami rodziców. 

cziłowiekiem, wyraibi.aijią·c:. z ~im 'WlS•:iyiS<llko go111.ki. l / 
co tylk·o ~m "nyiśl na.suneła. • W mieszkaniu zastała już Kazi;. zapł;k°anc-

'U,pa:J l €'ię włas:ny1m krzY,lkiietn ~ o.k.ri.t· go, P.obilego, z poobi·zynanymi gu"'.kami l 1po-

W Rosji ?„ I co mówią? 
Opowiadali całe pół dnia, ale czy 

d•.isiaj mam głowi do zapamiętania •• 

Ktirpikowa cerowała ubrania chfopców, a 
to ja ł Zosia 1?omagala matce. gdy Heniel· z2~)ukał. . 

(d. c. n.) 



OLOS ROBOTNICZV 

śze.f wywiadu niemieckiego 

UIBPB, &oering,a i . QibbenlPDDB 
Gen. ·Lahausen należał do generałów-spiskowców. - Wielkie 

p.orU;szenie wśród oskarzonych w. Norymbetdze , 
NORYU!.BERGA, w 91ru:.dni·u. tropa, jako t~go który polecił wywiadowi czym traktowaąiu je~ców · sowiecklch w o. 

Cel kilku qni O•S·obą budzącą w sąd:zi·e 
n ajwic;ka ze ,;i:a1!.nteresiowa;ni1e stał się gen. 

- :i 'i:cn. Nezwi13ik<o jeg·o na w~zys'tki·ch 

S·~nch, a każd<i j•ego '.Zl~aiv1nieni·e sdię na sali 
w y w oluje poru·szi)ni:e na ławi·e osk,arżo_ 
r"ych i r.ewkm. nkpokój wbód obrońców. 

Wy::d~i . w sź:arym ·cywilnym ubr.aniu, 
za.chowujo:cy swą po.stawą i ruchami dryli 
w·i::!klcgo byłego o·ficera &rmiii niemi.ec:k.iej 
skup.ie ·· na sobie generał Lahausen, 

nierrJeckicgo wywkldu 
vv.nystk -.e spo j~rz.en-ia i uvrng.i c•a•łe•j sali, 
; ·e~t też be.zv.:>ta<n.ku atakowamy prziez obro 
ne grfaiem .Żdradzieckfoh pytań, z . których 
jedndd:e wycb'iidzi 2wycięsko. , » 

Ge1n. Lahau,se:n jeSit pierwszym św.i.ad_ 

niemieckiemu wywoła(: powstan~e w Gali- boz111eh. · 
cji po: io, ,ahy nacjo•nall'śc!. ukraiiisc~ mogli ' B}"ł}~ wydane wyir.aźne roz]tazy; aby 
wymotd~wai: Polaków i wyrżnąć ·ży~ów. wszy:stkicP komuini1stów, źydów, a nawet 

- Czy słY'S:Za1ł pa!Il wyramie te słowa z os·oiby podobn.e do żydów rozstrzeliwać 
us1t R-ibbe!Ilt•roip.a~ , na miejscu. Egzek'Uojtl d-Ók-01I1yw.ały spe.cjal· 

- Tak, pada stanowcza odpowiedź. - ne Sonderkomando ss., wybór ofiar pozo
Stałęm tuż obo1k, kii·edy Riibbent1rop r01Z1ma- st.awiie.ino do uzn.a.n.La komendantów ·SS. 

w>i.ał z Cam.a.rtsem i dawał mu wła1Śllli·e te InterwE!'Ilcja śwta:dka, źe .widok egzeku-
dyrektywy. cji może *le podztiałać na żołnierzy, spra-

Jrcaohdm von .Ribbentrop, eksmiln:ilśter wiła t~le podobno, że jeńcow rozstrzeli-
spraw zagran:i.c:z.n.y·ch ZJbrodnioz-ej Rzeszy wano w odległości 500 m. od obozu. . 
staje ·się purpurowy na twa1rzy, ,maskU.iąc Obr=a zadaj·e pytainli1e, które mimo pó_ 
~we żmie·31za:itie na1ohyi1a s•i·ę ,do obrońcy i wagii na•stroju, wyv.rołuj.e we.sofo·ść na sali. 
00'3 mu sz.epce gorą•czkowo na ucho. Tym_ ~ Dlaczego śv1ladek nie zrobił doniesie 

czasem świ1ai:iek z nie·zmącbnym sp-01ko•j.em nia do •wł~dz o dostrzeionych n;i.dużyciach 
żieznaje dalej, uij .awmia.ją~ coraiz fo ... nowe i zlnodniacb, przecież prawo nilemti.eckie 

Nr. 17& 

_I 

Z prasy: Expremier Sławoj - Skhidkowski. za~ 
łożył w Tel.Avivie (Palestyna) ma. 

szczegóły proiwokacn:i i z1brodni nii•ęmi•ec- karze takie postępowainie zjeńcamif 
k ier.:i sprowa::b:oiiym prże-z am.erykańsldcb K · B I ta ą stracen· 1· . kich. Gen. Lahausen obraca. się twarzą do ła_ 2(1 Z . e ren ZOS .n 
przcdst~wfoie.ti, .Test c.zO".i;i,ekiem, który ja- ' U Jl 
,_ . Pla!Il H°limm.lera t·o by-t.a prowokacj·a wy- wy oskarżonych i 01brońców. LONDYN JBBC) J „_ d· · . b t · 
JSJO at:s ~nak s•lużY'ł pr.zedte•m ·w V).'YWia.- • ł . . i . . , \ aK Oll'oszą z ry Yl-

mielrzona prz.ed wybuchem woij•ny przeciw · - Mus1a bym 11ap1sac setk i tyinące ta- . . . . . . - . 
d:Z1l·e austriackitm, a po a'!lischlussii•e · prze- ,_. h d , . • . ed k' • · 1 sk1c1 strefy okupacyineJ Niemiec, mars=. Mont. 

ko Polsc.e. Vvywiiad niiemie.ck.i mliał dostar-1 ..,1c on,eSten a prz e wszyst tm pi~rw . · , uł. k . . 
szedł na służbę n.hi•m1ecką pcdpisując de. . . . ' , , . gomery odrzucił prosbę 0 as aw1eme, prz.e-

c;zyć po1sikich muaidu1rów, aby przebra1ni s~ doni~s1e1u.e na H.taera. ł 11 
'b k h , · · 

klarac:ję na wierność HiUero'wi. Pracował . . . . . . s aną mu przez; oso ', s azanyc na snuerc 
Ni1emcy mogl; dokonywać prowokacf'i.nycb Che.i.eh 1esz·cze sami otSkarz,eni zB!dawac . k t ;' B 1 W b t 

w na.jb1ibzytn o'to<:-z.eniiu admLrnła CanarL ~ - .- . w procesie a.ow z e sen. o. ee ego przy-
~M, sz.cfa niemi,eclciej abwehry i póż:nuej j~· :l napadów. Plan Gu ta wa mia!ł na ce'lu z1a_ świ1adkow.i pytami a'. chciał t•ego Goer.iing . i stąpiono do przygotowal1, związanych ;: egze. 

'mordowand1e tranOU1skie.go n»en. Gi:rauX. W goirąc:o Pl'ag:nął K•e1it.el a•1e t•rybunał odpahq k k l . 
ne·go z gló;vnych wspóforganizato:rótv w "' . - . ' . · ' . . ucją s azanyc 1, na śmierć przez powieszenie 

z.imi1e 194U. 101, ku \Keite1l wyd!i1ł po•l•eCelll;i·e, Ca- te ząda~ia gdyz oskarżeni bedą mogli sa J. t K . . 10 , ł't 
spisku na Hitlera. ' · · · ~ ozei:a ramera i Jego \'l'soo owarzyszy 

nariisowi, aiby wywta.d ni<ellll!iiecJt.i dokonał mi ze7'J1awać jako świadkowie przed koń. " ' ' 
Ad~·1rał Ca·na•ri·s, z.resztą ~rek z pacho- us_unięcia marsnłka Weygand, k·tó·iY znaj- cem p1·ocesu. ~--o--

d.mnia Z01Jtał stracony po nieuąnym. za_ dował' się W
0

ÓWCZWS w ,pół'Iloonej AI~ : Gen. Laihausem OP:..LS.ZCZ· aił sa•lę pod opie- Jamaszita skazany ·na 
mach\ł, Gen. Laha:usen g.Ioryf.ilk:uJąc oso.bę sztabo:wi ni•e•mi1eckiemu wy>:iał siię nri·ebez- ką kapi'ta!Ila atnerykańs.kiej s~raży, poz.ost.a NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera u.o_ 

CClillia•11l1Sa stara się tyllll s.aimym po,staw:ić ·sie piie1czny. wiając \Wa•żemlie, • że wiedz.iał da•leko wię- nosi z Mani·li, źe n11..1czelny dowódca wojt.k 

bie P·Onad ,ws1z1e1lkrl·e podejrze;ii;ia. Wpraw- _ Co pan rozumi•e pod wy.ra,rem usu_ cej niż nam pow:iedzi1a.ł na sali roz;praw. japońskich na FiUpinach,•genera! Jamaszilla, 

dzi·e obrona na·zywa Lahausena s·pra<chrohr, nięde? _ pyta oskarrżyciel. . czy · duź.o tamich La-ha!Usenów liczył wy- ZOJ!lłał skazany prze;i: amerykański sąd wo

a w.i.ąc tubą admirała Canarl.sa, gen„ wy- _ Morderstwo - pada odpo·wtedż z wi.ad niemi-ecki? jenny na karę śmierci przez .powieszenie. 

'VJ.iiadu podkireiśla, ie był i jest ca1kowioie ust św>i.adK.a :i r .oz.lega ·siię gloŚ!Ilym. eohem Przel«>namy się o tym w dailszym cią_ GenerałJa.masz.ita ponosi odpowiedziafoość 

śmierć 

:niezalG.iny w swoich sąda.ah, pą,zostawiia- w kuluaira·ch ·sali. gu rozprawy. .za okrucieństwa popełnione przez woj·~ka 
8ąc na uibGcziu motywy które każą teraz by Dużo mówił gen. Lahausen o zbrodni- L. Marsza•k. j·apoóskie na · wyspach f.irlipińskich. 
łeimu i ło wysok:.iiemu o•Uc·etowi aTmH nie- Bwt!El*!lll·:im!l9IE!ll!lll!E•a:Bn:am11m!ID!erm„.:i.m:aa„n1 -lllllilll!l!ll-EllB•m1in _______________ „„„.a .... ae„11111111111iil!lll!_:m_m1_1a ____ _ 

miecik.i·eij wyfsitiępoiW!ać w ro1i ,świadka os-

kar:.i:en!.a, n;deży stwie-rdzić. że wniósł on r z y. z. a m c· h. y a z· . a'.°'··.·· er 1•.. e: dużo nowego, 1l to ciek<JWego mateddu do 't:i~lff 
p?"Oees;i. itlera 
za:::1~iero~;~i~:i·e::;:!~;WY~ta;~:~ISLka~ ' ni~ ·udałv się·.- ' Wehrmacht tbt\ał 'sl~ go DOZbyf zą wszelką cenę 
hause!!l .brał_ udz.i:aił w sz·eregu ko!nferencji, Korespondent „United Press" donosi z No- tal Oster, który był wtedy szefem sztabu u Ca- cja odbyła się w drewnianej chacie. Ta okoli-

~t6re odbywały się bądź u Hitlera, bądź rymbergi, 'że dowi.edział się o trzech plan~ch narisa, =aproponował, by do plecaków włożyć cz:ność uratowała prawdopodobnie życie Hi-
też Keitla. t\machów na Hitlera. Niestety, wszystkie trzy bomby zegarowe, które by wybuchły podczas tlerowi, bo gdyby bomba Stauffenberga wy. 

Czy ko:miendaalci ni·emiieckiej aibwehry plany nie udały się. Zamach na Hitlera 20 lip- przeglądu. Niestety, w ostah~iei chwili fiihrcr bucbla w zamkniętym schronie-- wszyi,;cy stra. 

:zgadzali się z programem Hitlera? _ pa.da ca 1944 r. był ostatnim ZI nich. Z dokumentów, odwołał przegląd i znowu wszystko spaliło na ciliby życie. Natomiast deski wyrwane przez 

p}'ltainiie ze sttr~ny trybi.µi.ailu. znajdujących się w ,;rękach aliantó'w wynika, .że pant'wce. wybucl1 poraniły jedynie Hitlera 

G·en~ Lą;hauis.en zibliiiźa twairz do mckro- w spiski zamieszani byli ludzie różnych zawo- Trzeci zamach, który nic dał się iuż ukryć, Staiiffenbcrg, który myślał,_· że =amach się 
fon/U, móvrl powoli, wyraźnie, waŻ'iC Ki1/Żdie dów. Plany były st~z~gółowo opracowane. nastąpił 20 1ipca 1944 r. Wykonawcą' zamachu udał, poiecha\ natych,m.iast do B!lrlina, by wy-

s.lo'\'1'0: BY'łY Abwehrze dwLe grupy, jed- • Pierwszy zamach dokonany został jeszcze w był hrabia von Sieuffenberg, oficer łączniko- dać rozkaz przejęsia władzy od. hitlerowców. 

k . ł . • ._ ł . 0 • . 1943 r., kiedy to zamachO\vcy podłożyli bom- wy przy sztabie Hitlera. Został on wybrany T I . h Nf· . l 
na s upra a s1ę uoo-Ao a oso:t;y gen. s,era 1 . , • . · ymczascm zaś grupa m odyc r1cerow, na e-
leszcie w / ro.ku 1939 myślda 0 usunięqiu hę zegarowłą pod fotel Hitlera w s~mochodf zie, tylk9 dlatego, że miał 11ajwięcej okazji s~t,;- żących dÓ spisku _ kapitan Fri1sch~, poruc=-
H'U 1 , h . k · . _, . . gdy udawa się w podróż inspekcyiną na ront kania się z Hitlerem twarzą w twarz. 

1 era, a e wy.uac WOJIIlY po„ r.zyzow= Je-J w~chodni odcinek Mitte" Bbmba bvła urnie- 16 lip~a . postanowimi:o wykonać zamach. nil:: ·Klein i porucznik. Hammerstein udali się 
Plany. Ja nale·ża·łem •:io gruny can.a1rii;sa ' '! . • . .' k . d . ff . 1 • · · ł łk 'k 

. k. 
6 

bYt\ b" ,__. . •. ' szczqna pod fotelem Hitlera 1ako , „ta1ny pa u- 1eszcze tego samego nia Sta11 enberg udał się w ce u ares;:;rnwama genera a-pu owm a von 
. 'l rr . wy 1tną OS•o· ... 16'tO'SClą p c:zystym . . . b ł . k . ' 'b b b d I' • kw H' . . ff K „ h Of" . 'k . "d i· 
. 

1 
k . . . . . , nek". Mimo, ze y a kilka -rotme wypro ·owa. z om ą o g.ownei atery itlera. Stau .en- ortngwisc a. 1ccrow1e, torzy zna.r owa 1 

mtei ei·cie, (m w:zirO!k SWIJ.<;.dk·a p.nz.eslrzgna.i I · k" hś ·i h d' · I b h · ł '·· ··cl · · I-I.tl · l I"'. s1·,,. \Vtcdy u· ::c.11erał,0 , st~·\·1·1i· opo'.r 1· gdy do· . . „ . • • • na, ecz z ia 1c nie nanyc powo ow nie .wy- 'erg c cia zamc Je noczcsn1e , 1 era - .urn- " ::; " "' 
SI•? po ławiie o•S:ka:zoinyoh) ~ przeciwsań.st- buchła. Gdy więc Hitler odjechał z {3erlina do mlcn i gdy zobaczył, że Himmler był nieobce- ~yiedz!cli się, ie zamach się nie udał, zaaresz

"l'Tle do p a nów, ktor·zy tam siedzą. kwatery głównej i nadszedł meldunek, że przy- ny. opuścił kwaterę nic podidadaiąc b~mby. towali spiskowców. Jedynie Hammersteinowi 
Po1rUJs.zcOl'1e a1 s ,z;me<r nęt sai)J. Go•e1r:illlig ner b ł t ·1· · · d f· ó któ Wk 't t I d · d · i· 

y on am szczęs 1w1c, ~e en z o i cer• w, - 1;y ro ce po ym ;:amac 10wcy owie zie 1 udało się zbiec i ukryć. Pozostali zostali roz-
wowym ruchem poip;r;aw~a •słu•cha1r'rk.i na brał udział w· spisku, nazwiskiem Schlabren- ~ię, że wydano rozkaz aresztowania Carla,Goer~ słtzelani. 
~oiwie, Reitel patrzy na świe.d.li:a, jakby go dorff, udał · się natychmiast na lotnisko kwate- delera i-genęrda Witzlehena, którzy również 
-·u...:al z~"-'· l · · d k '- · t · W· spisku 20 Hpca =amies=any byL p;ócz 
" ... · „w.c, a ·e sw1a< e ~ ZUipe'wiie ym nie ry głównej, by odebrać paczkę, rzekomo źle nleżeli clo spiskowców„ Postanowiono więc / · 
"ra·;ony 01"~m-i· d 1 · Canarisa, Ostera i Goerdcl!era, """nerałfeldmar. 
~ ... · ~::i-~1e ia.·eiJ: adresowaną. 1 d=iałać natvchmiast hez względu na to , czy „-

-- Poglądy ~uszej grupy były takie, wi.e Druga próba za.machu na Hitlera miała miej- Himmler będzie obecny czy nic. Zebrania sz.ta- scbail von Kfage, który popełnił samobójstwo, 
-"-·'-'i",.,.,y ~Ą W"'"nn anre~'""-~ o"'-a k · · Ro1Jlll1el, ' F,nll,„11.L-, ,scn. 1· komendant Par'-·:':a 
<Ull<O• „ ..... , ~... vJ ~ .,,, ·~z .„.„ - ~a o ~ce 11 lipca 1944 r. Hitler miał , ,,-tedy przei-1 bL· odbyv>aly się z-.yykle w o::n<lczonym schro. a ,_ Ud~ ' 

~ Niomiet:, a zatem katastrofę więk. rzcć nowe typy uniformó.w i plecakó.w. Gene- I nie lo+niczym, lecz wiaśnie tego dnia konferen- Stiilpnagcl. 
. szycli rbzmia)\ÓW, mibmo· 'to nte _byliiśmy w 11u111111mm1111111111111111111111111111111111111111111»1111111111mi11um111111m111111111m111111u11111u!1111111111111111111u111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111H1111111111111111111111111111f11U111111 Tymcza'sem dowódca okięgu wojskowego 
stanie Jej 'z<.pobi~c. Katastrofa ,byłaby jesz • , !J geiierał von Hase wydał rozkaz dowódcv 

:;ław~1:~~=~ę~e:s:!i:a~yby zakoń' Utworzenie, ,Fun~usz~ Aor~\v:zacv~nego ~::r~1:~, ~/~~:.~~~t:a~~:~:::;\~d~:~~ior~:~ 
Co p~Ywie.cliz:ia.ł Cain.ari;s w ' ch1W1ili ~u- dla . k . . . ł b J d • . . . , dow'e, aresztował Goebbelsa i OlJanowal stację 

chu woi}ny polsko . niemii•ec<~t~j? ' zaspo ~Jen1a po rze U DOSC·J praCUJąCeJ ra.diową. Ró·wn,ocześnie wydano llozkaz w tym 

- .ny! Wllłrzą~nięty kie~y · J<omunikował I Uchw.a.łą KomHe-tu Eko:nomicz.n-egó _:Ra·dY. wch".dząr. pri:e.:l.stawic.i1el Minister•st~a · A- seni;ic innym dowódcom okręgów w Nie.mczech 

:a.am o t m fal.-c1e. ' ' .Mi:n1i·S'.trów u:twomzony z•o•st.ał Funduis1z Apro prow!•z•a<C•j.i i Handlu (ja.ko prizewodintczący) i we Francji tak, ±c przez kilka godz.in wypad. 

Cen. 1.ah.au'5en opowiada da1ej o nara- wiz•a,cyjny, maijący być jednym ze :środków 01'a.z przedstawic!ele Min~s·t~rstw: Przemy- ki toczyły sie zgodnie z .::amiarami spiskow

dz~e. która 1s ię o·dbył·a ~ia fronaje w wago uipO<l'·Zą·dkowania i uzdrovri1emia g0spodarki siu,, Rolnictw.a i Reform Rolnych, Skarbu, ców. 

nie HHlcra i w jego. obc~nońci na krótko aprovri.zac'yjnej kra.ju. 1~o·mw1 'i'.rncji, P~acy i Opieki Sptiłeczil1ej, _ Leb gd).' radio i1iemicckie podało, .że ' Hi

przed, \.\ry~e.ni~ rąz.kaz~w o bezlitosnym FUIIldus·z Ai'.?rowi.za.cy,jny ma stworzyć u- j.ak rów·nC..aż ·centrn1nego Urzędu Plan·o·wa- tl,:r żyje, do akc!i wki:oc:tyło gestapo. Od 20 
bomhardowan·u Warsz;;1wy. /wychodzą na zupet."iiaj~cą· rezerwę dl.a z.a•1.!l)atrze:Uia Ju:l- n::.a. zw·:ą:zków ZawodowY'ch, „Spo•ł-em'' 1i lipca do stvcznia 1945 r. trwały masowe aresz

jaw t·aj!ll.e rozlr.aizy, w wyn.iku których do- 1I11o •ścJ pracują•c1ej; a zwłas1zczą , t'ch g'rup, s~rm·oro~no;cy Ch~ops'.k.iej. towania. SD było tak ;:ajęte pra-q. że zwróciło 

kol!l}l1Wt1no po•tern likv;iidacj.i inteli:ge!Ilc·ji po.l których „prac.a ma szcz.eg&Jne' ,na-czen".e Or:Jłne k:.yown.i·ctwo w dzi.ecl<zinie poli się do straż.v. u':lnei, by r>ompgala , w areszto-

sik.iej, wys~edlan·la, rałmrultów, pa.lenia • i dla· Pansiłwa. · t \· l<;.i F.G.1duszu należy do Komi1tetu Ek·onó_ waniach .. \'(lidu .z ares::towilnvch zostało roz-

.mor.dów. Gen. Laiha>usen sta·ra. s.i ę pr;y tej Ną Fundus.z sk•iac:la•ją s i.ę Zil!SOby sotÓ\'.1- i~;c ;ma•go 'Rady Milili'.ls•trów. ~tr:zelanycit_,efopiero . w chwlli zbliżania się · 
oJtruzjl? lekk;o „wybielać Wtmrmacht" zwa1la kiowe li to':rarowe ze źródeł szozegolowo ,Również kont.rola nad cafokc'lz•tałtem izia. wojsk• sowieckich do :Śerl!na. · 

j.ąc cały dę·żaQ" doclaJtkowy•ch oikruc '. eństw ws'f.alo.I).ych l'.st,awą. Zasoby będą \lżyv; me ła.ln•c.!;ci należy do Komi~etu Eko'.nomi•cz.ne
na Hii:!era, Kt!iitla lub Gceringa, i Rilibben_ na: . 1) akcję za,kupów środków źywno ci go fr jeat z jego ramieni.a sp·ra.iw·owana -

f!'Ol;J&• n.a wolmyim tynku, 2) 1.lJZu.:pe!n.ienie bra11 .I pn.ez Prezes·a Centiralnego Urtędu Plano-
MóW'i, :te Hi.tl€1r. '.Zętg·rozi~ użycJiem od- ją-cego zaópatrzenj.a kartk:owego, 3) akcj~ wani>a. 

•izi:aił6w SS do l·ikwhitacji cywilów w lflaiZ!1e pa.„emiowall1i~a doistaiw z ty>twlu świa<dc:zeń F~dusz Aprowiza•cyijny zwiększy re.zer 
jeśli Wcrhme.>chit nie ·zechce tego wy.komać. 1r•z,e-cz.owych, 4) 'prem1ii dla robotników : wy ctpr·o.wiza•cyjne, ·będące w dyispo~ycji 

P,eJ!nyirn dr.ama.tyc..m.ego- napięoi·a bY'l mo- praco~i'ków. · , 'a.z.ądu, wmożUwi·a~.ą.c - w tein sposób peme 

ill'•ent kiedy Lahausen, siojąc wyprostowa. Za;soba.mi Fuinid1U1S1Z111 Aiprowii1Z.c1.icyąne•go dyj I r~al'i1z•owafu.e uistalo.ny1ch n01rm :z.a<0pMizeilia 

:.tf ua P,U tltum . wyw.i~eił lle\2'.W~$k~ Ribben- .sp·onuje s•pe·oj-a1l:nia koo:n:itSj·a w s.kł·a<l której !4drnośe>i pracując·e~. 
, I 

' l 

UNRRA; zatrudni wywiezionych 
do Niemiec --

LONDYN (PAP)'. Agencja „United Press" « 

donosi, że !JNRRA ma ze.in~ar zatrud;1ić 

3,.250.000 osób · wywiezi.Ol!ll!"Cl1 do · Niemiec, 

oczekujących · na repatriację: •. 
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Nr. 174 Str. 7. 

·Depesza Hltll!ra. do 'Muss Unlego 
była oaczytana przez Trybunał i wywołała poruszen~n_a ławach oskarżonych . 

Wieści 
ł . , 

z całego kraju 
. ( . ' (KoresP,ondencja własna „Głosu Robotniczego") _ 

Za.stęipca dowódcy krakowiSlk:i•ego 'o.b. Norym.herga, w listopadzie. W „Press-Roomię" na 60 maszy1'ach wystu- inan, ma .w ręku zeznania byłeio konsula ame-

2110 ROCZNICA KOSCIUSZXJ. 

mg•r.· pplcl. Kor.iiat przyjął de.Le.gaiC'je Komite 1 ~ · • tu Uczczenia 200 r:oczn<icy urod.zi•n Tade- Poznaliśmy już tajemnice labiryntow i kruż. kuje 60 dziennikarzy we wszystkich językach rykańskiego w Berlinie Messersmitha, ktpry in-
u.sza Kośolusz.ki w osoba·ch prezesa komi- ganków stylowego gmachu. Na pierwszym· pię- ~wiata „the war crimes trial'1, „Le proces a Num. formował rząd amerykański o przebiegu wyda-
tetu ks. mgr. H. WeryńStkiego, prz·ewodnd- trze mieści się „Press Room" w sąsiedztwie bcrg - proce~ w Norymber.dzc". - rze1~ P?rrzcdzających „Anschluss". 
cząicego wydz,j,ału łiillanis0>wego kom!t·eitu kabin telefonicznych,· skąd nasi anglosascy ko- Co dziś ciekawego na sali? Czytanio doki;. - Czy trybunał zezwoli mi na odczytanie 
mż. K. Kel!ego d przewo :infoząoego wydiz;i.n 1 k b d ' łu pro.pa.gan:dowego kiom:iitetu p.re>f. u. J. edzy dy tują swoje wrażenia .ezpośre nio do mentów, iak i wczoraj. Zastępca głównego- o- dokum:ep:tu,' biorąc pod uwagę, że mister Mes. 
dr. H. Mo,ścLcki·ego, D•eLeg·acja pr2 edstawi•la Londynu, , zaś Amerykanie za pośrednictw.em skariyciela amerykańskiego Alderman odtwa. sersmith jest człowiekiem starszym i chorym 
program prac komitetu, wyisuwa.jąc m. iinn. sw)'cli potężnych stacji .telekomunikacyjnych rza drobiazgowo dzieje zaboru Austrii. i że przebywa obecnie w Mekhku, pyta gen. 
sprawę koinsei:wBJcji Kopca Kośoi1uszki ( uir przekazują w ciągu kilku ~odzin sprawozdania 'Wywiązuje się przy tym cieka\v'a utarczl-a z tleman, oskarżyciel. 
ba•nistyczn.ego roizw'Jląz•a!Il.La jeg•o ooo.czietni•a „ procesu za ocean I 1 obroną. Alderman; wytworny starszy gen tle- z ławy obrońcy w)rchodżi ubrany w czar-
iitd. Władze WO-j,SkO'W•e popierają. n.ai gOTę_ ~IJfiłlUllll!lllllfllUUIUllllllllllUlllll;lllllllllllllllllllilllilllllllllłlllłllUlllllllUlllllUllllilllłllllUUflllll!lllllUUllllllllllllHHllllfllllllllUOlllllllllllllTOlllllll!lllllOUllll!llflllllłlUlfllllilllllUUlllfll ceij poczyna•ni1a kom:i'tet'U a współpraicuiją z ną togę obrońca Pappe.na, którego wydarzenia 

;~:~Ó SPROWADZENIEM Ołl.ARZA WITA ,Prz. ed konfef e~· c.~·:ł w osk ~e ;o~~~rr: ;~~t~~n~:ł~~~c~~s~j:~~::: ::a~:y:: 
STWOSZ.!\. _'ił '"' przemawiać. Oczywiście, założyć musi „uroczy. 

W Norymbe,rd:ze przel;iywa obe·cnie dr. Zastrzeżenia gen de 6~ułle'a w sprawach francUs'"iCh ~ty protest" ~r~eciwko o~czy,t;waniu d~kumen-
Karol EstrP-'cher jak•o p:zeclstawidel min. · . ' , ~ . . tów, które me mogą stanow1c absolutnie pew. 
K11!tu1ry i ::.-:tu.ki Dr. Estreicher prowa0z1 LONDYN (BBC). · W związku z. zapowie- LONDYN (BBC)'. ·Gen de Gaulle oświad- ~ ncgo dowodu. Prosi raczej o sprowadzenie 
na tereni•e 01:1:1-JHCj\ ameryka:ńSibej w .Nier;i dzia_!lą konferencją trzech ministrów spraw za- czył w związku z nadchodzącą konferencją mi-

1

1 świadka z Ameryki, gdyż jeżeli pan Messer
oz·7ch P?sz_u.1nwania po!s„ldch z.aby~kow 1 _granicznych, rozpoczynającą się w nadchodz-ą- nistrów spraw zagraniczńych Wielkiej Brytanii, smith jest stary i chory, tym bardziej zachodzi' 
dzli1eł s::.u·ki1 Zl'iil'Dowapvch prZ1e1z Niemców b t M k i d . . . •. t I St ó z· d h • z . k R· d .. ki . . ł . 1 • , . . w Polsce. v\' NotWnberdz·e w wielkilan cą sQ o ę w. o_s w e, . p~ .ano, ~. mmts er an .. w ~e. noczonyc 1 wiąz u ~ ~1ec •e. obaw.a, ze . móg cos pop. ątac w zeznanr'u 1 w 
sohron·i•e pod zaimkiem z;nal>a·zł się ukryty spraw ngramc:z:nych W1elk1e1 Brytami Bevin Ig.o, 1z FrancJa uzna tylko te postanow1erua kon-j właśnie na niekorzyść klienta. _ 
Olłta~z Wita St::wos·za z kio. .śt::fo11a Ma.rlackiie: udaje się ·do Moskwy_ drogą powietrzną w pią- ferencji, które nie będą dctyczyły bezpośrednio . _ Czy pan adwÓkat skończył? __ pada py. 
go w K,rakowie, ·k<t6ry pl"ze,ohodz!ł w te1 tek, zaś amerykański sekretarz Stanu - James jej interesów. W przeciwnym wypadku Fran: t · d · wo•rnie niezwykł iko1e"e es e w 1939 ame przewo mczącego . . , ' '' ' e - · .J • ' zez , • . ByTnes opuszcza Stany Zjednoczone w środę. ' cja. zgłosi protest przeciwko uchwałom wcho- T k · t roku , ołtarz z.ostał przez ·ir. Estre:·c-hera i. • • • . • • • • . , J . . . ' - a ies · Buoh!n~.ak~ rozmontowa.ny w K~akowie, ~ Podano rowmez, 1z B:rnesowt ~e będą .owa.. d~?,cym. w zakres 1e1 spraw, a powziętych bez Krótka narada przy stole i trybunał w łor-
przew1ez1rony Wisłą do Sandom1-en:a, gdzu.e rzyszyć korespondenci amerykanscy. ie1 udzialu. mie pełnej prawniczej kurtuazji odrzuca pro-
go uikirY:to w katec1rne. Ta•m jedaiaik został test obron . - ) 
odna·le,z1o.ny przez SS d · pr·z;ewiezi..011y do b Y · , 
B·er1i•na. Architektoni·czn.a kcmstmkcja eł.ta- u·~pa - l!fl'Ar}Jf : . . ~. · ·. Takie scenki odbywają się w c;:asie rozpraw 
ma została od!n.aleziona prz.ez proof. Estrre•i· _ . a ~ r.: . · . . . ~tCI ~ wielo'<rotnie, uprzejmie, po gentlcmd',sku, w 
cbe:r~. ·W Z·amku. Wiisentau n!1edalekio Nor~ biał"ch rękawiczkach harmonizu'e to z posta-
betr911, a ·kute ze.1a.z1t1e c~ę;ści odna.1<31z,ły s.:ę ..... o ·. · F · · · c„ h ł · · . 1

, . • • , 1 • - • w. zbombardowa.nęj szop1e wra~ z inn:;;- i I gran1~~en1a V/~ ranCJl I zec os ow ac11 c1ami sę~ziów 1 -'\~gląae_m sal_1, ~~le nic z wy_-
dJZi1ełami S\Z't'Uk!1 z muzeów memieck1ch. I PARYŻ (PAP). W Londynie odbędzi~ s!ę I LOND'lN (BBC) z Pra"i donosza że w : r;l<tcltm 1 zachowaniem się Qska ,_onych. Dziś 
ObeCDJ!.e wszystkie cz.ęśoi ołtarza z·n.ajdują k nf ._ + ~+ c._ •ki 

0 
k ,. I _ . k t.... k' ·. 

7 
"' ;' r I na przyk,lad Goering był tak podniecony pod-s'ę w No·rymbe·rdze g:!zi,e trwa ich inwen o erenq„ na .em„. xtancu. e„o ryz;su wę- 1 1.w1ąz u z ura 1i:.m ~ęgla r~ąd czechos.ow;i_.

1 
I k • . . I .. , . h 

' 
1 

• 1 F • b • 1 • d k" cl ł d . b kł d czas wyw e ama ta3c:nmc ntie:owskic w sp:ra.. tarryzowaJ1Le. g owego. rancuscy i ryty1scy e.~sperc1 ,prze - 1 wy a zarz~ zeme, a y za a y przemy6h-, . ' - .• . . l"ł .· h , , . , .. 
• ' sięwezmą łączne kroki celem polepszenia wy- we w całym kraiu pracowały tylko S dni w ty. wie Austru, ze o~im~1

1 5~'.~ _. ~Knąc p~ęscią V: 
TRZJSCIA LATARNIA MORSKA W REJONIE dajności produkcji :z:agłe.bia Ruhry oraz uspra- godniu, wszystkie szkoły maią być zamknięte I ~tół, ~d~ fl~gawei hlL ero ·• 5~ICJ ban~z.e ~uo: · 

GDYNI. wnienia tran~portu. co najmniej na miesiąc _ od dnia 15-grudnia oskarzyc1e .w twa'rz zarzut, ze to Hnler ·aza 
Wybirz.eże 'pc1sk!1e otrzymało trzecią po **• do 15 styczpla. zamordowac Dolfussa. - . 

Hel•u d RazewJe lait·arniię mors-ką. w d 1 d d WLelk.a la!aimi1a Ustka w Postominie, Zlll.i _ , a szym ciągu „austriackiego nia" 0 • 

®zczo!Ila p;rnez ucieka;jąicych Niemców, zo_ • k u SA di 1 • • c.zytano między innymi tcht ;:w stała rnaprawi:ona siłami wta·S·nymi w wa.rsz n 7 ''C 7 '=' , . . , ~ n <'.ffł Ił Iii nej depeszy wysłanej przez Hitlera do Mussoli-
tat.a.ch o.ddzii,6Jl:u na-wLgacyiJ.nego służby hy- V & ]I & łi"..fd i łl ~J 111 niego po zajęciu Austrii. Depesza ta brzmia1a 
drograJfi!,czin.e·i ..;., Gdyni i iśw.iatlo lat•ami · · następuJ·<'co·. ,,Do "i·ego cl·~re.l~_rici· 1• P"~zes~. ,,.,;,-ó bł i LONDYN, 7. p .. (PAP) _Agencja Reutera niewątpliw!e dobrobyt ludino1k.i W1;.eik,!.ej ., ~ ~ ·- -~ " ~.., 
Zl!l w za . y·s •O. doinosl, że rząd St. Zjedn. udz•!eM·ł Wielkiej 'J1rytamitl. Umowa o pożycz·ce niczym . n~e nistrów i duce faszystowsbcf Italii Benito Mus-

.ZRADOWAMY KSlĘGOZB!O:R. Bxytanii p-0ży·czk1 w wysokooci 3.750,000,000 krępuje r•zą?u bry-tyjsk;ego. Fu.ndusza-m! 5olini. Mussolini, nigdy panu · kgo nie zapom-
We Lwówku na Dolnym ś!ąsltu zostały ' ..1 1 }lf.:1 Adoif Hitler". · dolar_;w. j·aiko kredytu ·dla celów handle- tymi Wie.bka Bryta•n·ia moi:~ :iy.spon.owµć 

odnCl'le.z.!·one , i za~zpi.eczo.ne książki nauko wycli Oł'Blz 650. mL!iólllÓW dolarów na uregu wedłil'g wła'snej wo.l1i. _Depesza nosiła datę 13 m<irca f:>33 r., a wy. 
we, wywiez1io•ne przez Niemców z Uniwer sł.ana · była :z: Linzu. · .s.ytetu Wroc1aws.kie,go w iilości 6 tys tomów lowa.n}e zobovfi.ązań, wyn.i.kaijących z usJa. LONDYN 7.12 (Ob.st "wł.} Pożyiozka ame-
W mi.ejscowośc;i Witkz;a Góra z>nalezd0<no wy o p•o•Ż}"ozce i dz~eirż·awi:.e. W myśl urno- rY'ka'ńska dla Angbi1i spą.tkała <Siq z si.Iną O pierwszej idziemy na obiag. Gęsiqo je. 
przeszfo 10.000' tomów, równl·eż poohodzą· wy. po.ży>ozkowej , W:ielk•a Brytainia zwolni opozyoją ze stro!lly kOills.ervra~ystów. Wni·o den za drugim, sądownicy, oficeroĄvie, dzien
·cych z tego Uniwersytetu. --'-l '· 1 ~ , d nikarze - wędrujemy ·przed duży st0ł, przy P.oza tym we. Lwówku Zina1ezlco1ilro ~ za- Z'Clll.I 01..,owane fU111du.ą:ze do• arow·e vv państ- se1x: prze· s·tawi•ci.ny prz.ez k<0n.serw6Jty;stów 

h 1 · I' l p '· i..:a • d " I-·'- · którym urzędu i· e 6 kuchcików. Ka.::dy z nas bei~pd.e·czio.no wywliezicmę prez Ni•emców wa·o o wa 1191,e s.zte·r 11nigCYWs1. oży•cz.,..a """' stwrer z.a, ze """'a nn~ może przyjąć po•1'0· 
eksponaty dalistytutów; antropo1log'i-czmego, dzie s.placa•na p1r:ziez lat 50. poczyin.aj.ąc od zumieni•a w sipna.wiie pozy•cziki między ' uą. bierze do rąk specjalną. tacę, a potem defiluje 
etn-ogra·filowego i geoilo,giC'znego we W.ro- da-ty 31 girudrnlia 1951 r.oku. Pożyczka zosta CLeim brytyij:s:kli<m i amerykańskim pOinl!·ewa'i przed kuchcikami, którzy zręcznie napełniają 
oławiu. ł „, 1 } tacę - wszystkimi daniami lunchu wraz z porcją 

Znale·z,!.oille dzli.eła 1 ekspo·naty w najbliż a UJ...;zd•e ~n1·a na 2 proc. ~ l Pororutnienie p.rz,ewiduje powrót do lodów na deser. 
·szym cz.asie z,os•tainą, przewiezione dto Wro WASZYNGTON, 7,12. (PAP) W związk międzynarodowego staindartu o·partego na 
d.aiwLa. z udz:i.el•en.iem, prze·z rząd StBIIlóW Zje,dno- ziłooie, co stainowi ':powa.żne niiebezp!ecz;eń- Nakrycia lezą gofowe na stołach dziękl 

~onrch po•.tyoz~ Wi1elkiej Brytrun.H ojby _ stwo dla rolnictv•1a i przemys·łu W1Lelkiej temu całe to gastronomiczne intermezzo pod-
POLACY ZE SZWAJCARII \YRACĄJĄ. ła .sJę w' Woozyingbo•nie konferenc:ja pra.so- Bryt·anid i pozbawia riząd n:ioż·nOIŚal kontro- czas przerwy odh~a się w tempie blyEbwicz-
Dailszy trBJnsport 380 repatriantów po.Js_ t nym. _ 

ki·ch opuśobł Szw?Jcarię. Odjeżdżaijących. wa z udzi·ał.am ·przewodnioząo~go delega- loiwa•nta g'o.llpodaTk.1 narodowej. 
2.~g-naili ria dworcu w St. Margare<then, po- cji brytyij:sk!e1 loirCia Keynesa. 2) Poiro~um1eni1e prz·ew·!dujei Zllliei;iiernie O drugiej po południl] rozprawa rozpaczy. 

ł R l ·t · p 1 kl 1 s na si~ na nowo i trwa do godz. 5. Z3pada wie. se· z.eczypo.spo •11 e•1 01 s .e ~ zwa•f·ca.rii Na konfereinaj'i tiej rzecz:nik brytyJski o_ „blo1ku s.z.t·erl!IJlJgowe.go", co ;1roz,i za•laim•a-
.lerzy Put·rament, generruł . dyw. 1z11 Pru:ga•r- · św''"·d"zył że poz· y.czka 0 • ..,,;-,ry,•-an· s'·a U·łat . ó d 1 . czór, wzmaga się ruch n' ulicach zmjnowanej 

d 6 ""' "' ~··" .., ,., ni1em s1ę -r w;now.a.g;! g.ospo . a,ncz<e·j Aal91 i·! , Ke·llaTllg, ora·z kapelan yw;.znny mj1r, „;nie- ' · · - · Norymberg\i. Błv~z:cz'3 ~lcpia setek samocho-
'ciisik;i W'i macznie sytua1(jję rządu bryityj.ski.ego. ! Imipe1rium. ' dów, pę\,'.!ących główn4 . ;;leją w Herµnku śród-

. J,etś!J•by nie uda•lo się u:zys1kać pożyczki na 3) Poroiz·um·!enie pnzewiduj,e zr.-Ues1.en;ie ;'\' 
'"JllT•A DYWERSYJNll'' PRZED SĄDE... • · mi.eścia, wyją syreny zwro1.11ych policyjnych ,,re ~ .,. · ~· , ..,. ód brytyj•Slki móg~by si.ą mialeźć w przy- prefa'I'encyi wyrobów aing.iełskkh w Im;p.e_ W CHORZOWIE. Willisów, uzbroionych w maszty antenowe. 
Prze:ł sądem s.pecjalnyim w Ch.orz-0W1ie sizfo•ści w t1rudni1e1jlS'ze•j sytUJaoji niż podczas nl'UI~ i w ten ·SPO•$ób z-a:r:ra·ża jedn•o,śct Im- , 

sta,nął.o 5-ciu bandytów, oska.rżornych 0 o.r- wojiny. Pr2lez uzyska.nie pożyczki wzroiśnie penw..'ll, Jedziemy do Grand Hotelu, gdde wstęp dla 
ga·ndizowainle napadów ną urzędy i ludność Niemców (nareszcie) surowo wzbroniony. Na 
w celach S,rah:Unk:okwych. J . d \fłl. _ filkU . wierszach sd.ali Vari.etes. K

1 
oknfcra

1
nsier zapowfada wpra•k'li-

Są to: tanczyi J·ę-rzy, U!S;z:.cizyk Kopra , zie po angic s u, a_c nkmi<'cka śpiewacz ·a 
PLeohoe>k<i Jerzy, I\usz·nLa·oh Tadeusiz, oraz Na skutek pr;z.es•tawienn.a prze-m. w USAI szp.legom nłeimieckim ni•e będzie za·kończo- jeszcze się po angielsku nie zd„żyła nauczyć i 
2 ko.bi.ety: Zaborowsk,a R.enaita i Lipecka na produkcję pok·oj•ową, zarobki rnbo.tników I ne nie ma podstawy Rrawnej do wydale- ś · lk d k d k I 
Kl„.ra. Ta osta-t .. ~1.a „. a~·"'_ ..... „~a tylko o t"'l·e, że . ł . 2'""/ 40 d . ! h k .„ 70 ób d . h ·p1ewa na wsz.c ·i wypa e wie eńs ie wa ce. - ~· "'"'"'~·"' 1 zm1niej.szy y -się o ,„ o. -sto go zlinny ty- n:1a 1 •c z ra1t.. · os p.o e1r:z:anye o 
fia1kio urzęcllli•cz,k.a PZlT'N' w Ka1towl•c0ich da~ ·d·zi1eń pracy z.o·stał pn}"W'róco.ny. Skasowa_ 5zp!•ego1stwo na rzec:z Ni·ei!!liec z,nnldUJjoe slę A wysokie i chude niemieckie tancerki. taliczą 
ła St.ań~zykowti teil1S'zywy dpikumernt pra.cy. n'O go.dzil!ly nadliczJ:>owę. , u .czha bezroibQt- na woln<01śe1 do d)'lspozyoji wJa·dz sądo- na wszelki wypadek słowia1\skie tańce, a podo-

Zabo1ro1wiska natomi.:'l·S•t naileż&1!a do ban_ ny.c:h wyinosi 1600000 osób. . wych. · bno jeszcze nie tak dawno na tej samej sali 
dy d ra1z1em z mętczy-zn.aimi tworzyła t. ·zw. f.łłl•.:.:< *"dif przed Goebbelsem tan· cz ~y ,,"''a',ki'•i"c". 
dywelt'syjm; piątkę, HerS!zt p!.ątdt;! St'ątńazyk, Agencja ,,Pranoe Pres•s" d1::mosi z Bu- Age1UiC1·a Reutera d~no:si, że do Wiedn:!a · . · . 7' w ' 
k .f d _. - !. Marszak. an1i· enit gestaipo w Ra•uomi'U, W}"d•ał Niem ones A:iires · że minister s1pr-,aw z·&Q'I"anicz- przybyfa delega1c:j1a brytyjsJti•c:h Zwi·ątków 
oom 4 Po<lalkćw, którzy z·ostali ro-zstrzelani. nyoh Argentyny Cooiko p.uesł·ał na1stęp'<liją- Zawo•:iowy.ch, oelem z.a'Poz:n·ainia się z wa, 

ce oświ·adcze-nie na ,ręce mini:stra . s·praw runJkaml pra·cy i nawiązani.a kon·taktu z 
ziagr;aini'CZl!lych Urugwaju: austrl,aokimi zwią:z;k<a'Inl zawodowyml./ Na A.MATOR VOLKSLISTY 

Specaa·lny Sąd Karny na se•Sili wyj.a1do
we; w PS'ZCzyn:;e ro.z.patrywał spra.wq 51-
let·ni·e·go Józefa S!•ra.sizydło rolnika, który 
do•browo!n!e wistąpił do W'OJ·ska ruemi!eck!e
go, brał czynny udz-i>BJł w m-as:o-wyoh a·re,sz_ 
t·owarniach Poia;ków w ml1eściie Krzyźy 
pow. pszazy11~ki.e.go. Na,dt-o Straiszvdło zło_ 
żY'ł dornles!en:le do pO'ld<cji 111i.ę1m1eokLe1 na 
Mairię Parrtecką, z1C11mies'zkiałą w Zorra·C'h, że 
doJrnnarła nij,eJ.ega.1nego uboju. 

Po udo'Wlodnienlu winy si:rd ~kaz.a.I Józ~· 
fa St·ra!S!zydło na kiall'ę śmi.e.rc·J i ke>11fiska!ę 
j·eg·o gospoiars1tw<ł łącz!ll;i.e z ziemią ·n& 
rzecz Skarbu Państwa. 

WYDAL' NIEMCOM "Vif.ASNEGO M~ŻA 
Specj.ahl.y Sąd Ka.t!ly w 

„Wobec wrogiego st·osulllku do Argenty- czele d.elegac;i stoi przewodniczący Zw!ąz_ 
ny, wyrażonego w deklarac;j~ Larrota rżąd ku E'letktry1:ów, komunista Tamn·er. 
arg~ntyński ni·e zam!e•rza odpowJe.:izieć na >.'f*i!~ 
notę ' otrzymainą od Urugwarju". Agencja „Uni•ted Pre,sis" dono1>j1 że . na 

*;:<* czeliny dowódca wo1jS1k soj1wsz,n1czyoh w 
Agencja „France Press" donosi z 'I'oklo południowe.j Azji, admtra·ł MoU1ntba.U.en 

±e zdll!Iliem kó-l dDbrze poi1nfol'1lllOW·anych, przyiby·ł do Sajgonu celem om6wi,eini•a z 
OOS·a.t"Z j-apoński będzi·e a,bd}'ikowa-l w ma.ju ·francUJSk;•m. admkałe'm· Thi·e.rry D'Arg. ~:p.!l-eu 
roiku p.rzyis1zll:ego na n:ecz 13-to !etnie•go ~a- caa91k1gztaltu zaigadmJień po.Jityki ' ang:Lels1ko_ 

.s·t.ępcy, który wstąiPi na t•ron j.ako . cesarz francu•s.k:Le1j w Indio•chi<nach. 
Anildihl1to. W drmien,iiu ce.sana ·wyśtępować --'-----0---
będzie ra.da r·ęge1ncy}n~ zł~żorna ~ ~ mł~.- AMNESTIA w AJ.DANII 
szyich bra•ci cesarza · H1.r·oh1to _:_ k"Js1ąząt Czi- ., • 
czlbu Taikam.ats~ i M~kiisa. MOSKWA {PAP}. AgelllO)'!l Tarss d9oo•si Z 

*·~'fil' Tirany, ż,e w .związ.k'u z 53 r01czn.icą Illi-upo-
Kr6lowa angielska przyjęła na audient:jł dleglość Alba<nii, prezydium Rady W'yzwo· 

~asadora • Rzeczypospolite-I Polskiej lenie Narodowego AlbanU og~ emine-
panią Strassourger. *.:.* sti~. Am1n1ei»hli pocfil·~ga,Ją o'iSoby s:kwa?!_e 

.Agencja „Fratnce P s '' · dt~osi :r; Bu ~ w1rokan1.l s.;nu wo4·enin.ego i są·:i'u speojal-
:no:s l.iires" że odpiera1ąc zeriZ\lii y a.<>ler~ l~ań· nego, za wyj" kilem J;>Ti:i;e,:Jtępców ~kauAych 
sk!ego seokr.et.a.tza s ·SLnU, Bj'rn""sa, mini:stG'r u sabotaż ł spekurację. Listy o:Jób podle-

WARSZAWA (PAP). Na cześć odjeżd:i:a
jącego do Waszynpfonu zadępcy szefa tymcza
sowej delegacji UNRRA w Polsce Clifforda 
Willsona, dyrel-:tor C.Ia spraw biura UNRRA 
w Min. Żeglugi i H.111:.clu 2agr;mkznego Mo. 
dzelewski wydał obiad, w którym wzięli- udział 
ministrowie: Jędrychowski i Litwin oraz przed. 
stawidel~ wszystkich ministerstw współpracu
jących .z UNRRA i członkami stałej komisji 
.UNRRA w Polsce z r;en. Brownem na czele, 

-AKCJA GWIAŻDKO\VA 
DLA DZIEC! CZVTJ:Um~ów 

,;GŁOSU ROBOTNiCZEGO" 

K. u.po N ~r.9 
Wyciąć i :rachować. 

• T9Jrnowii,e rozpatrywaił sprawę Olgi Zm<;>dy, 
któ•ra w listoipa.dz:i.e 1939 roku do111i.os·ła żm· 
da.rmerii nierr.dec!k:iej VI\" Tarnowie, że mąż 
a.ej, Wojciech Zm.oda ora,z K6l!ol Kaisprzyk 
posf.ad:ają broń. Na· skut·ek tego don:i-e·sie-n.~1a 
o-baj Z•01s.tailli roz:sitrz,e•lainli. Specja.i.11y <;ąd 
Kaimy sikaizał Olg~ ~modę na dożywo·talLf! 
więzi~ 

Spir~rw Za;gr :nlc-...:inych Ar:gentytty, <;!oOlke, ~ilłoych a sUii zatwi•rdza ..,_.,...., R•ily l' 
ośwllll!iczył na konłetrenoji pr~:toweJ, ze do- ,_

1 
ó , · .-··-.,,-

póki doobodzieinle sadowe przeciw.ko 11 ,._ tr. w. lill•B&lrDil&EmiBli:m~:s.iE;;;;:l~~~ 



z~ y 
MOTTO: 

A ten lffól Sobiecki, 
Co bez świat wendrowoł 
I w ty świnty zimi 
Sracynów mordowol. 

Sv01 1'aL·m r:; a .•. tam, gdzie można svotkać 
-i~;ś 1v~ZY$fkie szcwpy sloiv-iańskź.e, o<f. Bal
.vku do. gór, od morza do morza! M6wJqc 

fll:OZ«icznym jez.vkiem, po prostu spotkałem go 
:v okolic.V' ro.tnego 'Zielonego Ryn.ku. PrzJ•znal 
1rii się od razu, sk.a,d ;ooclwdzi. Natu.ral1fie, fJd 
r ·trej Bramy! Powiadam 1vam, co za na~ 

:"1tn.'Mie, co za rol(}t, co za iskra boża! Co 
:a, glos w v!tcrsi, co za narracja! Gdybyż po
tr,:fil p:sać, zakasowalby tysia.ce '· naiwzięt· 
sz~:cT1 fraszkowców i felietonistów. 
/Wystawił wi~c ru1 świat boży swe straszli· 

1re, wymyślone kalectwo i śJJź.eewa, śf)i:e.ewal 
I to u.ie tak, jak nasze. tziteisze dziady, co to 
„Iks, Iks, d.ivie pałeczki i ·te de! Śpiewa i o 
:ii!Ierze, i o Barbar~e. i o hr6:l11 Salomonie, 

·i o So{Jjesl.:.im l:o w tświr:tej Zź.emi S.a.racrmów 
n -dowąl. Trzeba tylfio wzQć olów.ek do refu. 
i notować, a polem, pod jaldmś pięlonym· t.v· 
tulem, przmieść efo panteoim lUeratury nraro-
don:ej. • ' 

Ale< · żart na stronę! Nie chodzf mi w tel 
chwili o twórcę i wykonawcę lUljpomyslow· 
szycJi piosemłl dzkulowskich. .Chodzi mi o 
uzmdów samych. to co ·się u nas dzieie. to 
po 11-róstu skandal. Nachodzi tego „dziadostwa'' 
do nci.Szej Łoltz,i z całego zda się świata. · 
P,rzyklękaja na najlcudniejszei uUcy, s1'rasta 
'dzieci, chwytaja, ludzi za poły ,,,surdutów", 
pros.w" bla,gaja, ż-ebrza o litość. Masz ich na 
każdym rogu, na ' każdym zakf·ęcie, przed każ· 
<lJ•m otwartym lokalem. 

To srę musi raz skończyć. Tymi .nieszczę· 
ś!iwymi m11si się' zaiać wydzial ovieki spa· 
lecznei i uswzać ich z ulic '1tiasfa. Dla cho· 
rych. dfa n.ieszcześUwych me tutaj mieisce. 
W Nowe.i PolsĆe nikt nie. potrzebuje żebrać. 
'Jd:eli ktoś rzeczswiście nie może zapracować 
na kawale!;, chleba - musi się z1r.(deźć -dla 
njego i chleb i <lach nad glowQ. Musza zejść 

z ulic'! 
Co najwyzej mogą _ sobie pozostać iak-0 de· 

lwracfa na c11umtanach lwścielnych, ale nk 
!UL ulicy, • Hr. 

l~t v .1~nie l Horvmber~i 
Okręgowa· Komisja· Badania Zbrodni Ni~

ll'ie~kkh w Polsce z siedzibą w Łodzi oraz 
Zrzeszenie Pra~ikó\~ Demekratów podają do 
wiadomości~ że dziś o godz. 16 w sali Teatru 
Wojska Polskiego przy ul. Stefana Jaracza (Ce. 
giclniana 27) ddbędzie się zgromadz·enie f)Ublicz 
ne, na którym przewodniczący polskiej dele
gacji w Norymberdze prokurator Sąąu ,Naj
wyż~zego Stefan Kurowski zło~y sprawozdanie 
= dotychcza'sowego przeeiegu procesu oraz pra. 
cy i osią.gnięć polskiej delegacji. Wstęp wolny. 

Ze względu na doniosłe znaczenie oraz in
łerO?sujący każdego Polaka temat, , spodziewać 
się pależy, !i:e w zg\'omadzeniu wezmą udział 

'przedstawiciele całego społeczeilsfWa .. Rady Za
kładowe poszczególnych. zakładów winny wy. 
słać na to ważne zebranie swoich delegatów. 

--0--

usłyszymy przez ·rodio 

GŁOS BOBOTNICD Nr 173 

W fabryce Plihala \ 

I .lepiei9 - ł , 
ale organ~zacja pracy na~_al sz,wankuie.-Bierność organizacyj partyjnych.~Bezpodstawne p~otki 

Firma Plihal zatri.Idnia obecnie 450 robot- dą Zakładową a dyre~cją ułożyły się znako: kością. W dmu. w którym zwiedzilem fabry
ników i pracowników. Przed '\"irojną- fatrud- micie, już hie trzeb~ 'długo wystawać pod kj;, o godz. 3.45 niemal wszyscy robotnicy stali 
niala , ict1 500 - 600, przy tym niektóre od- drzwiami, by dostać się przed oblicze oby- już n11 schodach, czełrn!ąc sygnału opuszczenia 
działy pracowały na dwie zmiany. na co obec- watela dyrektora i stare pracownice biura, po- fabryki. Może ktoś Policzy, ile to godz'n zo
nie firma nie może sobie p_ozwolić, Zważyw- krzywdzone p~zyjęciem na wyższe i lepief pła- staro w ~\:on sposób zmarnowanych z ubytkiem 
szy to. wszystko, a prócz tego ieszcze fakt, że tne stanowiska . niewykwalifikowanych „zna- i dla samych robotników, i dla fabryki, i . dla 
Niemcy wy·wieźli z fabryki nąjc~nniejsze ma- iomków" zostały podniesione w stopniu służ- pal1stwa wreszcie. - , 
szyny, musimy stwierdzić, że wytwórczoś.ć bowym I ot~zy-muią przynalm'nlel tyleż ćo i Nie bez znaczenia jest t11taJ fakt, •że iabn-·· 
Plihai.t. jednakże na wiele jeszcze odbie~a od „znajoinko~le". k.'.l jest bardzo słabo zorganizowana. Komór-
no;m !przedwojennych. _ PoQrawiła się w znacznym stopniu stołów- k„ PP!( Uczy zaledwie 18 członków, a kompr-

Sprawa wywiezionych przez. Niemców me.- ka fabryczna i zaistniał'\:na fabryce to, czego _ ka PPS bko!o 20. Pomimb tego że Plihal to 
szyn ząsługuje na specjalną uwagę z racji te- dawniet nie było, a co \iaiywa się troską 0 „najmlo~sza" chyba fabryka w Łodzi ze wzglę 
go,że niniei więcej wiadomo, gdzie maszyny poprawę bYt.u podwładnych sobie robotników du na ilość mtod<;ieży, nie nia tam kółka 
znajdują się. Wywiezione zostaly one ·do Wie- I ZWM-owego cho-ć są ZWM-owcy, Polecam i parcowników. Prawda, że rqbotnicy i:'litiala 
dnia i oddane do dyspozycji · jednej z iam~ei- szczególniej uwadze Wojewódzkiemu Zarządo-na pewno życzyliby ~obie jeszcze niejednego, szycb fabryk. wi ZWM fabrykę Plihal. 

ale s~ to rzeczy, które jednako bolą · dziś 

wszystkich tubotników wśzystkich fabryk. 
• t . 

Na ogóf jednak robotnicy firmy Plihal, zdaje 
się, mają wyobrażenie o tym, co można dziś 

Ponadto istniejące komórki partyjne nie 
współpracują z sobą należycie, co niewątpli· 
wie ma . SWOJ wpływ na panujące stosunki. 
Nie znaczy to. te peperqwcy ; pepesowcy ży
ją z sobą jak pioo z kotem - wprost prze
ciwnie - dają sobie nawzajem święty spo
kój. Ktoś· tam chciał ten spokój zamącić i za
proJl't)nowa! odbycie wspólnego posiedzenia, 
lecz jakoś to się „po-!rnściaclt" rozeszło 1 ku". 
zadowoleniu stron ·obu. 

Dyrekcja fabryki zwracała si~ do odpo
wiednij::h czynników z prośbą o interwencję, 

lecz, dotychc'fas, bez rezultatu. Tymczasem 
gra warta jest świeczki, bq wartość wywie
zionych maszyn liczy się mi1Jonami złotych.' 
Jeśli iuż suma -kilku milio~ów złot~ch nie sta
no'o/i celu, o który warto się ubie~ać, to fakt, 
że na ty~h maszynach wyrabiało się u· PUhala 
najdelikatniejsze i najbardz4.ej wartościowe 

tkaniny ~nien ~ainteresować kogo należy, by 
odzyskać ie dla naszej wytwórczości. L~Vize rezultaty daje v.-spółpraca Jla tere

Mialbym i'ed11alc do z0 1·zttcen1·~ <lyrekci·1· złą " · - nie Rady Zakładowej •sk1a4aiącej się z pepe- / 

otrzymać, a czego nie. Najpoważniejszym za
gadnieniem, jakie ostatnio wyłbniło się w fa
bryce, byla sprawa nieszczęsnych punktów. 
które W· ciągu ostatnich dwóch - trzech ty
godni nłe byfy realizowane z przyczyn raczej 
technicznych, a więc '> złą wolę nie r11oż1fa 

tu nikqgo posądzać. 

organizację pracy, dzięki czemu fabryka traci rowców, pepesowców i bezpartyjnycli.. Ra
Swego czasu flisaliśmy ebszeruy'-artykul o wiele tal? cenne_.,.0 czasu. Chodzi mi 0 to .. z·e· 

t I h f b Pl h t · „ da pracuje dobrze i stara się jak może zaspo-s osun me w a ryce •i a a, wówczas ' iście częste są \Wpadki przedwczesne o-o opuszcza-
sa · h · ']'' h 1 · t k · - • koić pot[7.eby robotników jeśli one zbytnio nie nacY)nyc .Jes 1 c oc zi 0 us osun owanie ~ię nia warsztatu pracy przez poszcze..-óln"'ch ro-
d k ·· d bbt ·1 , p d z • , kolidują z jej możliwościami. yre CJ! 0 ro m rnw, ,a Y akfadowej. ktf' -

1 
botników' dla zrealizo\,·ania otrzymanych punt 

:a była traktowapa iak piąte folo u wozu --, tów w fabrycznym sklepie. Takie wypadki. Ostatnio fabryka, z iniciatywy Rady Za-
1 do spraw personalnych wreszcie. jak na przyktad z ob. Owczarc~yk; która już kladowej, zawarła ttruo\vę z jedną "l kopalń 

Wiele t b ć · ·1 · d śląskich na dostawę węgla. \vzamian za towar ' -ze a Przyzna . zm1e111 o się o n'.l pór godziny przed zakończeniem dnia ro-
0 · t k I St otrzymany przez robotników na punkt,t. Cena ?a~u--naszego ar Y u u. os~ki między Ra- boczego stała w sklepie, nie są nidtety rzad- ' 
111111111111111111nr111111111111111111111111111111111111111111111\!11num1mmmmummmmmu1111111111111111111111111111111111111111111mmtmrmnummnllnmmumummmummnmmlltmullmmmmo i ednej toay wynlesie w przybliżeniu 17 punk-

~ tów. Towar .zostaje wkrótce wystany, a po 
IFllX8 ia ~ ••Gongu•• . odbiór węgla iedze• do Katowic ekipa złożo- ' 

. Niedawi;io pow~tały teatrzyk „(font" ysta- Każda rewia składa się prze·ważnie ze ske- na z dyrektora, dwóch 01iłonlców Rady Za-
wia obecme ,rewię, ~ontaż ajdufilności pióra czy, a~tualn"tch dewciiJów, tanca i piosenki. Na kładowej i silnej eskorty. 
Tadeusza Chrzanowskiezo 111t. „Rat: na lew' raz rewii „Gongu" prze~ażają skecze, za mało Plagą 'fa.br'yki sq plotki (nic dziwnego _ 
~a pra~o". Prc:itram i ";Ykenanie, tej rewii meże jest 1>iesenki i tańca. Taniec reprezen- większość kobiet) rozsiewane 1·)fzeź niewiado-
iest d~zym krokiem naprzod„ w P.ornwnaniu z tnie w tańcach ludowych Dracówna. Lepsza . . . . . . 
,ost~tn~m programem „~Jongu . Kilka napraw- oprawa ·muz.vczna oraz odpowiedni~ oświetle- 1 mo k;oiro ' ob1ega,1ące rnhryKę z b/y~kaw1czną 
- aę 18'v.1,~tnych :i;kecz1:, Jak na przykt~~ „Ku.piec nie na pe)Vno .w dni:e1 'mi.erze ~n.'>'.czy:nUy , s~e sz~hkośc.'1ą. , ' 
fdn~,ck1 1 „Kon!e~~ncia w roku . 199n , „Tya:o- do wywolama lepsze::o wrazema, Jakie da1e Jeden ich rodzaj to te których niezuain· 

ik aktualnosc1 są perełkami tez• rodzaju te widowisk•. ~ . . . ' · ' •• „ . · , · . 
sztuki. Skecz „Albe, alb•", bardzo slaiy tek- Reasumuj~c wrażenia - rzecz jest warta autor stw1e:dza „z calą pewnosc1ą ze w fa-

. stawo,_ przpomi~ający ?rzemiwienia na arcy- ?bejrzenia. Dwug-odzinny program odegrafiy bryce.-powiedzmy - X, dają taki ło przydział. 
-o.udne3 akad~mn, ma ~ednak ~a„ okrasę bar- Jest w nalezy~ym . t~mpie i widz wychod.zi z a u nas nie. Drugi rodzaj plotki , to o wię
dzo do}Jr,ą piosenkę ,,N~ Zachod, .. . . . t~atru rozbawiony 1 zadowolony z przyJem- kszym już zasięgu. Do nich należy plotka 0 .. Sposrod W'Y'k@mawcew wyrezntaJą się w me spe:dzonego czasu. 
pierwszym rzędzie Kazimierz Pawłowski, Ble- Należy podkreślić inic.iat~rwę dyrekcji Te
lenia. i '\'.ViJczy_ńska. Pa,w!ow~ki, jako confe- atru „Gong", kt0ra organizaćiom ,społecznym, 
renc1er, Jest pierwszorzędny 1 w Łodzi bez- szczególnie mfodzie7,.owym. sprzedaje hilety w 
~onku.rencyjn~. DowciJ?an:I w do?ryn:i tonie 1 ceni~ od ta.- do 20.- ztotych oraz urządza 
1 s_wo1m. osobistym wdz1ęJ,ctem naw1ązu1e bez-1 ~pecJalne przedsli_l.wienia dla fabryk i poranki 
posredm kontakt z publicznoś~ią. świetlicowe. ' · · z .. . 
llllflllłllłlllfnllUllłlłłllllJllłUlłłl'IUIJHllUUlllllllHfllllllłllllllfHUJUmm1111m11u1111um11111111111u111111111111111m1111tlllllllllllJlłltllln1u1ntJIUUUlllUllflf11łlllflh1u)U1fllUlllUlllUIUfUllllt1tilfłJ 

Wycinajcie i- składajcie 
I 

uoonr gwiazdko w 
„Głos.u Robotniczego" 

tym, . że ,„od pierwszego styc.zn!;t nie bedzie 
już premii, ani ,punktów, bo zostają zniesione". 

Nie trzeba chyba dodawać, że i jed11a jak 
i druga plotka są wyssane z czyjegoś. bardzo 
brudnego palca i nie należy ani na chwilę bra~ 
ich poważnie. 

W z\.Yiązku ze zbiżającą się „gw~dka" 
Rada Zakładowa czyni przygotowania do zor
ganizowania opłatka d:.i wszystkich robotni
ków fabryki i choinki dla dzieci z njespodzian
kami. \Moim zdaniem, nale:iafoby· tą akcję 
rozszerzyć na wszystlde łódzlde fabryki. 

S. Klimczak. 
--o-

Kina 

d2!i!".;w ~oni~d'Ei~łett, dn. 10.12.45 
6.55 Transmisja_ z W-'JfY· 8.15 'Pl'ogram na rnmm111m1 ~agubtOne dokumenty iffi~flffi!jffl 

dzisiaj. 8.20 Komunikaty i ogłoszenia. ~.25 Re- SKRADZIONO: pailcówk"ę, akt IŚ'luibny i S-Ni'a 
zerwa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. d -'· 1 ł 

ZGUBIONO pakówk.f:; !e.gi.tymair;ję Zw. Zaw 
legHymaoi'l PPR. i zv."'Ol!ni•eini1e z niewoli Na
~rocki·~~-0 Hei.ry.ka, Kil1illi.lllk-i~o 195_.__, __ 

„Polonia'~ (Piotrko·w-sk:l 67) ,Pojedynek" 
„Tęcza" (ul. Piotrk-0wska Nr. 1 08) Mścic'.ele 
ludowi". „Wisła'' '(uHca - rz•~_iazd Nr. 1) 
„Stylowy" (ulica Kili'ńskiego ~r. ;23) K'.f·dy 
je;;teś zakochana", „Bąłtyk" {ul!c;i :N°a•ruto
wicza 20), „Gdy • .la" (Przeiad 2) Poje-dy_ 
nek". „Włólm.łarz'' (Z&waizka 16) i „Hel" 
(Legi<inów 2.l4) . „Taj.em.nica panny Brinx"„ 
,,.Robotn.iJc•' (Kmt1skieg·o 178) „Zdobywcy 
Marok~a'' .. „WohLość'' (Napiór:::ow~kle-qo 16) , 
i „Roma" (R.zg•o\v-ska 84) „Była sobie dziew_ 
czyna". „Przedw1o·śnie" {Że•romskiego 74-76) 
„Swi.tiiarika i pa-stU'Cih'', •• Tatły" (Sienkie_ 
wj;cz.a 40), , Osły . Alpejskie", „Zac]Uta•' 
(ZQ'ier.ska. 26) „Gunga-Din", „Mlfza" (Ruda 
Pabianic.ka) „Piotr Pierw-szy''. 

8.45 Codzienny' odcin.ek powicśtiowy ,,Placów- ectwo 5
"'"'

0 .n.e, Or ow·skJ!'.e>j Jr.eniie, Al. 1-go Ma.ja 11. 
ka" Bolesława Prusa. 

0
9.00 Prz_erwa. 11.55 Ko- ---

munikat meteorologiczny. 11.57 Transmisja z SXRADZIONO p-a•l-oowlkię i różne dokumen_ 
W.wy. 13.30 Przerwa. H 'IO Recital wiolonc:te-· tv Gaili<:k•ie1 Helilal.iie. Łask.a'wy z·n,a.la·~c,a zie
lowy prof. Ki!zimierza Wiłkomirskiego, akomp. choe zw.rócić za wjrnag„ro•dzeina,en:i do kwi.a 
M;tria \'liłkon\irska. W programie sonata wio- ciami „Zllodeii" Pi·otrrkQVfS~ 116. 
lonczclowa Rachmaninowa. 1$.00 Wiadomości SKRADZIONO pa.lców!lc·ę."kartę węglową i 
z mlas~a i prowincji. 15.05 Czytamy gazety. żywnośo.l:<YWą· Figurs:k:.!ej Stanilsławy. 
15.10 Rezerwa. 15.20 Przegląd prasy sporto- U~IE,WA1NlA się sk:radzi;om,ei dokU!ńl.enty 'i 
wej płóra larosława ~iecieckiego. 15.30 Audy- k.artę roizpoz•nawczą. akt. ślubny, kartkę wę 
cja dla robotników: Od ś~ietlicy do świetli- gJ.ową i żywnoociow·e n•a n&zwi-sk-0 Dwb
.cy - reportaż słuchowiskowy w wyk. zespollio n.iews.k;~ej Sabiny, Ol'a!f Wa.'I"t•kię węgJ()lWą 
świetlicow-.ego Widzewskiej Manufakt11uy. 16.00 Dłu1tk•i.ew.hcz He~·eny _,Sos1nowa 28-3'2. 

. Transmisja r --W-wy. 18.00 Ogród udręcz.eń - SKRADZIONO legi!tymaoję Slzkodną wy:i. ;r.. 
pog. A1:tonie."'o Kasprowicza. 18.10 Transmisja q.J.ii:nnazgum KU!piiei;,kiieigo na naz-w{llllko 
z W-"W"f· 18.50 Rozmaitości. 19.00 Transmisia 2i F -n fi' o d 2"' 
W .wy. 19.15 Improwizacje fortepianowe w ~yk. • ranc To -~. · gro, iowa: "i' 

Fra11cisz.Ki Leszczyńskiej. '19.30 Transmisja z :tGUBIONO tec.z:kę cz.amią w którnj była 
W-wy. 21.30 Rytmy taneczne z pł;yt. 22.00 Mo- broń palna systemu ,,Na,ga•n'' iw. O. A. 293 
,zaika nm:z.yczna w wyk. Heleny Bażańskiei - Uczciwego Zina.laz•cę prp.s.i s:ię o zwrot za 
śpiew. H.onryka Bartnikowslde!io - flet i Wan- wysokim wyna.grodizeniean. Vviadmno~ć po_ 
dy Klimowiczowei - .akomp. 22.30 Recytacje da,ć do A:dmymstr~cji ets.El~------
poezii Władysława Broniewskiego. 22.4-0 Tran- ZGUBIONO dowód r.epatniiacyjiny z punktu 
srrils;a z W-wy. 23.00 Zako11czenie programu .. -i' K~ie i J.~gi:tyma~;ę PPR na naziw.isiko Kr•up 
Hy~n do gcdz 23.05. · „ ló.Zefa, Rokioi~a 127. 

11111111!!1!11111!!11l!lm1111111111111 lekarze · !IJl!lllllll!lllllmlflllllllllllllllll 
DR. ~TAJ _ Zura.kowska z Warszawy spec 
jaliist_ka chorób skórnych. wenei"ycznych u 
kobiiet. Kosmetyka lekarsika. Piotrko>~ka 
Nr. 33, - - Goiz. 11 - l i 3 - 5. 

'lffiffifffllJK'upno 1 s~rzedaż flWW!mill!li!ll!ll 
KETTELMASZYN:Ę - - zcze.oiankę, inną, na_ 
wet uszkotlZ>Oną D!ywatni•? k11p1ę. Wólczań
ska 13. Dozorca-. ' 
PRAC O W N I A D•rtoped,Y'ozne•go oibuw-i-a 
1l_gio Usihop~da 19, w podwórzu, Ce;powS'kii 

MASZYNY do szyci.a, P>isa•nda, H~zeinia. 
Kupno - sprzedaż i naprawa. Ra·dw:iń-
1sk.a -4-6. • 

m1w11111111uw. 111111rr.1m1111 R:-:::o-=-2n- e--:;-:1111=1111t1'111=m=mm=mm=111111,,__111111 

JU\DIO ._.__'-;a prawy. przeróbki fachowo, so
lidnie. K Pietrzak Łódż Kilińskiego 86. 
FoTOftOPISt, Przeja.zd 1 15, kopfallj1e wszel
kłie dokumenty, świ·adect:v\'.a szkolne, plany, 
iysUll'l.ki l t.ip. 

Począte•k sea1ItSów w· dni powsz.ednie o 
godz. 16, 18, 20. W niedzielę i święta· o 
godz. 14, 16, 18, 20 - K>i'lla „Polonia", „Wis
ła'', „Ba[tyk", „Hel·', „R'Oillla' '. i „Przealwi,oś
niie" ·ro.zpoc•zyna.ją seanlse pół godzil!ly póż_ 
n.i'e-j. 

Kur-s pszcżelarski 
PO!Wli.atowy zw.iiązek P,$zozetLarski w J:.o_ 

dzi organ!,zuje w dn-iech 14, 15 i 16 ' grudnia 
fb. ila swy·ch członków 3_diniowy K'.urs 
P.szcz·e~arski w ' sali Sta•r.ostwa Powiatowe
go v.,T ŁodJzi przy ul. P i-otrkowsk,~ej 90.. 

Otwarcie Kursu w dniu 14 grudlllli.,a o 
godz. 9'_ej. ' ' 

Zarząd • 
Po1111'iatowe90 Związku Pszczelarzy •• 

Ci:NY OG OSD:& Drolii : za wyraz petitowy.' pOEa 1tek9tem. - S zł. lane ogłooiezilil'i za ~t1' - S% ttt poza tehtem - zł. J.ł, w te cle - zł. 21. - W numerach nie· 
dde?rtych [ lwłąteamydi ....- .so procenl •.:lroze). 




